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NARADY POINCARE Z CURZONEM
 

 WOJSKA ANGIELSKIE PO 700 LATACH OPUSZCZAJA IRLANDJĘ
 -----

NOWE PRZYMIERZE ANGIELSKO-
BELCLISKIE OPARTE ZOSTAŁO

KUL|
ARMATNIEJ W Po- -
BLIŻU NLECZARNI
wstrząsnął sąsiedniemibudynkamiStare przymierze zostało w całości zatrzymane  |

„AND CITY, 18 MJ

 

z ta tylko różnicą, że Belgja jest obecnie ..0NC SCNT CT* x. |
dzisiaj nad poważną zagadką.
czy trzycalowa kula, której wy-
ich wstrząsnął wszystkiemi

niepodległempaństwem

EKS - PREZYDENT WOODROW

WILSON PRZECIWNY TRAKTA

TOWI "CZWÓRPOROZUMIENW"

rzeciw jego wzmocnił w senacie opozycję.-

Opoycjonistom brakuje tylko jeden głos

do unieważnienia traktatu

Sp

  

  

|
|

arm FRANCJI POINCARE
NARADZA SIĘ Z CURZONEN NAD.
NOWEN PRZYMIERZEM ZANGUIĄPrzekonani że żadne z państwnadbałtyckich nie będzie-mogłoutrzymać swej niezależności wszysth-n pasmowienia powzięle w C z

przez premiera Brianda mogą 1

być unieważnione

 

- wy.|

bitny ekonomista litewski Mir-|

kinas, który odbywał swoje slu-w
dja w Rosji i Niemczech i ma
wyjechać do Moskwy jako czło-

KOWNO, 16 styczi

 

 
PARYŻ, 17stycznia. - Lordi Jord Curzon zachowali jak naj

ferencje z premierem Poineare mówione na konferencji. Z
rygodnych jednak źródeł wyszłaMirkinas w rozmowie z ko- W celu przygotowania planu no- e d

i wiadomość, że zarówno premjeroświad- wego przymierza pomiędzy 
|Francją i Anglją, Nie ulega naj- Poincare jak i lord Curzon wy=
mniejszej wątpliwości, że posta-|tężali wszystkie siły, aby uzgo=

 

LONDYN, 17 stycznia. No-| „sławnego traktatu z roku 1830 sqsiedniemi domami, byta u-| WASHINGTON, 17 stycznia.] korzystny dla Stanów  Zjedn,|nek- litewskiej delegacji ekono-
we przymierze angielsko japoń w którym państwa europejskie|mieszcona przypadkowo, czy|- Wśród kół demokratycznych Wśród senatorów demokratycz:/Wieznej przedstawił rządowi ti-) e i 3 a
skle, ułożone» pomiędzy lordem zagwarantowały Belgji neutral» też z rozmysłem w celu doko- | rozeszła się dzisiaj wiadomość! nych pod wodzą senatora Uu- tewskiemu plan otwarcia dwuch Curzon odbył dzisiaj dwie kon=jgłębsze milczenie o tym co było

, , crem belgij ' bezpieczeństwo granic, ania zniszczenia. Eksplozjajże prez Wilson stanowczo wy-|derwooda, kótry brał udział w fabryk narzędzi rolniczych.
Curzonem i premjeremM O€B! ).tóry w czasie wybuchu wojny|miała miejsce w domu Franknwwwiumu się przeciw  trak-| układaniu „Czwór-porozumi
skim Jasparem wkrótce będzie] wszechówiatowej pogwaleit ce- Hotuba przy zbiegu ulic Wa-|tatowi  „Czwór-porozumienia" nia" My P, rosa
przedstawione gabinetowi am saz Wilhelm, mimo podpisania shington i Steinway w odległo-|państw nad Oceanem Spokoj- najmniej czterech senatorów u-/czył, że dla państw nadbaltyc»
gielskiemu do zatwierdzenia jest tego taktatu przez Niemcy, na- ści zaledwie jednego bloku od|nym dla zapewnienia pokoju na|legnie racjomeks-prez. Wilso- kich a sczególnie dla Litwy nie- |

zywając go „świtkiem papieru". wielkiej mieczarni Bordens Milk
Co. i zachodzi przypuszczenie
że została spowodowana roz-
myślnie. Odłamek trzycałowej
kuli wpadł przez okno do domu
pani Williams Menger: odlegte-

| goo trzy bloki od miefsca wy»
P . ,. |padkui utkwił głęboko w prze-

Wywołane przez tajny saksoński rząd bolszewicki | ciwiegtej i_m: w „Im-„pm,.

--- nani ger ze swoją córką
wzywa swoich zwolenników do' sie ty przy oknie, przez które
robóaku zgniłej  klusy" laiplt® Fodtamek Kuti wpadł downętr
listycznej drogą najzwyklejsze-| domu
go rabunku przez zbrojne od-) Wielu innych ludzi zawiado
działy którzy na-|miło policję, że również tylko
tychmiast wprowadzili w czyn dzięki szczęściu uszli śmireci
rozkaz swego wodza i dokonały albo poważnego kalectwa skut-
wałtownych napadów wkilku- kiem rozlatających się w róż-
dziesięciu miejscowoś- nych kierunkach odłamków ku-
ciach Mi i części beczki przeznaczonej

Na usprawiedliwienie swoich na przechowywanie popiołu, w
|której kula była umieszczona
przed wybuchem

niczeminnemjak powtórzeniem

NOWE BOLSZEWICKIEZABURZENIAC

_ WSAKSONI

 

   

  
o-

 

_BERLIN, 17, stycznia, -W
olicy Plaugu wSaksówji wy
buchły
nia wywołane

 

zaburze
tajny bok

krwa
przez

now

  
szewicki rząd saksoński, na któ komunistów

y rabuś
który

 

rego czel i podol
jak -uwięziony -Holtz
przez szereg tygodni na czele
swojej bandy był postrachem

eate)
stat pochwycony i
więzieniu

zelnik
kiego rządu
nym rabusiem od: poprzednika

w
nych

naraz

Saksonii dopóki nie zo-
osadzony: w

przywódca tajnego

rządu saksoń-
rabunków.  wego -bolszewle-

 

** ...
skiego ogwiadcza, że dla pogłoski i dostarczeniu

'in proletarjatu musi POWStać| przestępców wojennych

w Saksonii silny i bezwzględny alarmuje Niemcy |

st niemnic} zdol-

rozlepia-
odezwach !rządi system bolszewieki.

głosz

 

miastach
|Prasa niemiecka z pianą wście-
J kloéci omawia obiegającą po-

głoskę o wydaniu prze-

siępców wojennych

BERLIN, 16 stycznia. w

| politycznych -kołach _niemiec»

kich. krą pogłoska, że aljanci

mieli uchwalić rezolucję w spra

wie wydania niemieckich prze

NEW YORK, 17 stycznia. -j zmian do I-go czerwca 1922 w siępców wojennych mimo prze›

Strajk krawców damskich w/ kontrakcie podpisanym jeszcze prowadzenia postępowania kar-

New Yorku należy do przeszło-|w 1920 roku. Fabrykanci kra-/nego przez najwyższy sąd nie-

Zakończył się kopmilętnym| wiecey korzystajde z

_

zastojuj miecki w Lispsku.» Według wia

zwycięstwem.

-

50,000 krawców) przemysłowego ".: czekając u- domości otrzymanych w kołach

damskich wraca z powrotem do pływu terminu wygaśnięcia w| niemieckich, aljanci są d

pracy Fabrykanci

-

zmuszeni! mowy, zapowiedzieli

-

krawcom|woleni

.

# kar

-

wymierzonych

byli cofnąć proponowaną zniż- zniżkę zapłaty i przedłużenie go| przez

-

najwyższy trybunał nie-

kę zapłaty i przedłużenie godzin dzin pracy. Zagrożeni w swoich | miecki przestępcom wont-my!“ i

pracy, które spowodowaly wy-| prawach krawey zaskariyli fa-'majq zażądać od rządu niemiec»

strajku, Zwycięstwo straj- brykańtów do sądu za złamanie

|

kiego wydania wszystkich prze-

kujących

-

krawców damskichiumowy kontraktowej i sąd po-| siępców wojennych do mafiu-

jest niezwykłej doniosłości, z te- raz pierwszy w zatargu pomię-| nia aljanckim sądom

.

wojen-

go względu, że poraz pierwszy) dzy robotnikami i pracodawca-| nym. NA f

w historji przemysłu w Stanach mi wydał wyrok na korzyść ro-|

_

Prasa nierniacka

-

z - pianą

Zjedn. wrięły w obronę naru- botników, zmuszając fabrykan-| wściekłości omawia _moFI1w?Aé

szone przez fagrykantéw prawa! tow do dotrzymania zawartej u-/wydania aljantom niemieckich

robotników. ‘muwyx cofnigcia proponowane}] wojennych.

Pomivdzy robotnikami a hl-W zniżki - i przyledęużęnin ”godów 'wbohuIĘ-ckie walki

brykantami była umowa, mocą! pracy i wezwania i przyjęcia z [In]? ali tewóją w dal-

. Której obydwie strony zobowią-| powrotem do pracy strajkują |

-

W a 18

zały się nie czynić żadnych cych robotników. szym ciągu

MOSKWA, 16-go stycznia. -
| Przeciwbolszewiekie walki wez

KRÓL JERZY PRZESYŁA GRATULACJE NO- naraji trwają w
|aalszymciągu. Rząd findlandzki

WEMU RZĄDOÓWI IRLANDZKIEMU | siasię ostrożniejszym w varie
- __ \laniu swojej pomocy powstań

wany z szczęśliwego uformo- com karelijskim skutkiem groś|
wania nowego rządu irlandz- by otrzymanej od Anglji i sprze
kiego i mam nadzieję, że no- ciwu ze strony socjalistów fine!
wy rząd spełni przyjęte na landzkich. ;

„Jestem niezmiernie urado-|

_

siebie zadanie", J Bolszewicki

-

read rosyjski w

ZGirei dalszym ciągu wydaje bomba-1

KOMITET POMOCY DLA POLSKIEGO styczne odezwyo zgnieceniu po-
karelijskiego -podczas

CZERWMRZYZA « gdy wojska bolszewickie w Ka-

Posiedzeie zarządu i delegatów towarzystw odbędzie się we relji walczą ze zmiennem szczę-

«pwartek dnia 19-go stycznia, w Domu Narodowym, na 8-j z powstańcami i raz od-

X 3. m wu z « a dru.pl tracy _:
Alones

50,000 STAJKUJACYCH KRAWCOW DAM-

SKICH WRACA DOPRACY  
 

 

 

Fabrykanci muszą przyjąć strajkierów do pracy na
dawnych warunkach
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DUBLIN, 17 stycznia. Król
Jerzy przesłał dzisiaj dla nowe-
go rządu irlandzkiego następu-
jącą depeszę z życzeniami

   

 

Dalekim Wschodzie. na i przyłączy się do opozycji
Wiadomość ta wzmocniła nie- /w senacie, której brakuje tylko

spodziewanie opozycje senato- jeden głos, ażeby unieważnić
rów, którzy zwalczają traktat! traktat „Czwór-porozumienia
,Cawor-porozumienia" jako nie-! patistw. +

AUSTRJA 1 WĘGRY ZAWIERAJĄ PRZY:

WIERZE BANDLOWE

 

 

WIEDEN, 17 stycznia. - O-
statni pobyt premjera węgier=
skiego w Wiedniu uwieńczony
został podpisaniem traktatu han
dlowego, który został zawarty
jeszcze w 1920 roku a dotych- | L .
czas nie był podpisany. w jest piewozym
Na mocy warunków austrja-| Wzajemnego zbliżenia zwaśnio-

cko-węgierskiego traktatu, o- nych niedawno narodów sąsie-
bydwa państwa zobowiązały. się dnich,

KONGRES UCHWALI BONUS DLA Ż0ŁNIE-

RZY WETERANÓW

Ma nadzieję, że zapłacone procenty wystarczą ng:
zapłacenie bonusu

 |do wzajemnej wymiany płodów
rolniczych produkty przemy-
słu. ,

| Podpisanie traktatu handlo-
wego pomiędzy Austrją i Węgra

 

 

 

 

WASHINGTON, 17 stycznia, północnych Chin ze sto-
- Kongres.nosi się z zamiarem MC4 W Pekinie ultimatum aby
uchwalenia ustawy o bonusie |" trzech dni usupął
dla żołnierzy weteranów, dają(58 ** Swego stanowiska:
cej prez. Hardingowi prawo 0-
kreślenia w jakim stopntu su-
my otrzymane z procentów od
pożyczek europejskich mogłyby
być użyte na wypłatę bonusu
dla żołnierzy weteranów. Prez.
Harding zgadza się w zupełnoś-
ci z tym planem wypłacania bo-
nusu dla żołnierzy weteranów.
 

Aeroplan przemycający
wódkę złapany

WASHINGTON, 17 stycznia.
Pierwszy aeroplan zajm

cy się przemycaniem został
|złapany wtym roku nad grani-
cą meksykańską jak donosi
wiadomość ogłoszona przez głó-
wną kwaterę departamentu pro-
hibicji.
W eroplanie znajdowało się

120 butelek meksykańskiej
wódki „Tequila", Pilot i dwaj
mężczyźni zostali -aresztowani
Aresztowania dokonano na sku-
tek doniesienia, że tajemniczy
okręt krążący pomiędzy Stana-
mi Zjednoczonymi a Meksy-
kiem zajmuje się przemycaniem
wódki. |

 

księży znajdują się w sta

BAYONNE, 16 stycznia. - W
hali obywatelki Koniecznej pn.
61 East 21 ul. odbyła się wczo»
raj konferencja delegatów 17
wielkich towarzystw należących
do organizacji  ubezpieczenio-
wej _„Stowarzyszenie -Polaków
w Ameryce" z siedzibą w Mil-
waukee, Wis. w sprawie osta
tecznego oderwania się od tejże
organizacji i przyłączenia się do
|miejscowej organizacji „Synów
|Polski" z siedzibą w Jersey Ci-
{ty. N. J. powstałej przed kilku
| tygodniami przez połączenie się
|kilku mniejszych organizacji i
striejących na Wschodzie.
Po długich i gorących deba-

tach przedstawiciele 11: towa
rzystw opówiedzieli się za sia»

zem zerwaniem ze Stowa»

  

 

Powstańcy chińscy dali
rządowi 3 dni czasu

do rezygnacji

PEKIN, 16 stycznia. - Gene-
rał Wu Peifu, gubernator pro-
wincji Hunan i Hupeh, który na
czele wielkiej armji powstańczej
posuwa się ~z południowych 

 

 

możliwem jest na dłuższy czas! Dowienia powzięte przez premie! dnić sprzeczne interesy pomig«
ira Brianda i Lloyda George'a w dzy Anglją i Francją, które z

|tycznej i gospodarczej wobec o-| Cannes zostały unieważnione a/chwilą upadku gabinetu Briane
gromnej konkurencji przemysłu("2 ich miejsce postawione nnwejda mogą doprowadzić do zupełe
niemieckiego, jeżeli _państwa! propozycje. Premier Poincare' nego zerwania Anglji z Francją. 1

›adbałtyckie i Litwa nie wejdą

darmRoza krów | PROKLAMACJA NOWEGO RZĄDU IRLANDZ

KIEGO DO NARODU

|utrzymanie -niezależności poli-

  

inta państwom nadbałtyckim na
zakupowanie w Rosji surowych * i

i. wysyłkę do_Basii | % 
wyrobionych w krajach nadbał
tyckich _produktów _swojego
przemysłu w zamian za surow
ce. Według opinji :Mirkinasa,
przyszła odrodzona Rosja bę-
dzie wielką federacją państw,
(podobnie jak są obecnie Anglia

i Stany Zjedn. |

Pokład złotodajnego pias-
sku pod Buffalo

 

DUBLIN," "17synka-lający dotych
| Tymczasowy rząd nowego!

państwa irlandzkiego podając
| do wiadomości fakt objęcia)
| władzy w. nowym państwie

irlandzkiem zawiadomił na-
ród irlandzki, że wszystkie)

  z
rządu angielskiego po
nadal pozostać na swoich

nowiskach i spełniać swoje

funkcje przez czas. zebrania
się nowego sejmu ustawodaw.

 

sądy, stowarzyszenia, wydzia-|
ly rządowe, sędziow
dnicy rządowi i cywilni, dzia-

czego, dopóki

 

, urzę-
 zów.

tymcza
rząd nie ogłosi innych r

 

ROZŁAM W ORGANIZACJI UBEZ-

PIECZENIOWEJ „STOWARZYSZE-

NIE POLAKÓW W AMERYCE"

17 GRUP LICZĄCYCH BLISKO TYSIĄC CZŁON-

KOW ODRYWA SIĘ I PRZYSTĘPUJE DO OR-

GANIZACJI „SYNÓW POLSKI" W JERSEY CITY

W New Yorku również trzy najpotężniejsze

rywają się od „Stowarzyszenia Polak.

wMilwaukee"

 

Organizacje ubezpieczeniowe pozostające pod kontrolą

BUFFALO, 17 stycznia. -- W}
śródmieścin miasta Buffalo, -
podczas robót ziemnych natra-
fiono na pokład złotodajnego
Qi,-tku. Według orzeczenia spe-
ejalistów~ inżynierów .gorni-
czych tona piasku zawiera zło-
ta za 50 dolarów.

Nie "wiadomo czy złotodajny
piasek znajduje się tylko w je |
inym punkcie czy god całym |
niastem.

LONDYN, 17 "stycznia. - Mi
wojny ogłosiło dzi»

siaj urzędowo, że wojska an-
gielskie nerylgały rozkaz jak
najspieszniejszego -opuszczenia
Irlandji.
Ogłoszono także listę pułków,

 

 

 
WASHINGTON,- 17. stycznia.

-- Departament finansów otrzy-
mał dzisiaj 17 ofert na kupno

starych _okrętów _wojennych,

które deplrtameni floty: wysta-

wit' na licytację. -Następujące

ceny zostały podane za wyst-)

 
{HWY od-
w

niegroźnego zamieszania

zystw wstrzymali się z wypo-
wiedzieniem słanowczej decyzji
Jo chwili. otrzymania zgody
wszystkich członków swoich to-
warzystw
Za przykładem grup Słowa

rzyszenia Polaków w Ameryce
w Bayonne, N. J. poszły grupy
w New Yorku istniejące przy
parafji św. Stanisława B. i M.
i umiaru—"vin ró?nirt Oderwać| władzy w całej Irlandi, urzę- |
się od macierzystej organizacji ,.. : m
w w X-idmcy anglelnypolit dots
moryce z siedzibą w Milwaukee, ty Swego panowania w Irlandji.i
Wis. i

Powyższe wypadki świadczą,)
że w organizacjach ubezpiecze-
niowych w Stanach Zjednoczó›
nych pozostających pod kontro-
u księży zapańował grożny fer-
ment, szzególnie na Wschodzie,
stóry grozi rolną organizacj

DUBLIN, 17 stycznia, - W)
podwórzu zamku siedziby da-)
wnych _sejmów- irlandzkich
przez kilka dni przed przej¢-|
ciem przez nowy rząd irlandzkiN

$
| Korespondecję z Krakowa, z
   

 

| LICYTACJASTARYCHOKRĘTÓWWOJENNYCH48,556 najwyższa suma, jakosztujący okręt

Niedzielny numer, dni; 22-g0 stycznia zawierać

zwykłych artykułów i wiadomości:

Warzyckiego p. t. „NASZA MH

ŚCIELE GRECKO - PMWMAWNYE'.

 

WOJSKA ANGIELSKIEOPUSZCZAJĄ

IRLANDJĘ_

którym wyznaczono termin
juzdu do Anglji. Po 700 I
panowania i gwałtu wojsk
gielskich -na ziemiach ir
kich, obecnie wojska
w sposób pokojowy opu
długo ciemiężoną Irlandję.

* 4

 

 
/ W

ką—ofiarowano za

wione na sprzedaż okręty:
ne $48,556, Missouth k
sconsin $18,550, Memphis
i Target $10,000.
Memphis za którego
8,000 jest starym rózbi
tem, niezdolnym do
użytku z wyjątkiem na

 

ANGLICY PALĄDOKUMENTY SWEGO PA. |

NOWANAWKANIE

Po 700 latach ciemiężenia narodu irlandzkiego h&-
rze angielscy powracają do Anglji

 

(

  

S
iadomojakiego rodzaji.

kumenty uległy zniszczeniu,:
le działacze irlandcy. -są pra
konani, że zostały spałonę"
stkie dowody tyrańskich
dów angielskich w Th
ważne daty, dotyczące
darczego i społecznego
rodu irlandzkiego,

 

DO CZYTELNIKÓW „NOWEGO ŚWIATA"

nanero publ
ODZIEŻ" 1,



TRODOR TOMASZ JEŻ

usggxl

(Ciąg dalszy)] byłoby mu się lo może udało, gdyby przyjściejego niespodzianem było, -- gdyby Sli był śród sto-
jących na warcie przed mieszkaniem Dżordża Usko-

ków zjawił, jakby z nieba rzucony. F

Niestety popełnił błąd, i błąd ten wszystko 26] /

psuł. Wyprawił burmistrza do czetowodzów z rozka:

zem. To po Seni wiadomość o jego przybyciu ro#

niosło, Czetowodze posłuszeństwa mu odmówili. O-

gół im przyklasnął. Rozkaz, przed opanowaniem sztan-

daru dany, stał się przedmiotem komentarzy szyder-

skich, które z ust do ust podawane wzbudzały w gru-

pach, przed domem Dźordża stojących, smlęqhy gło-

me, Przypominano szczudła, spódnice chróścianę i

dzidy na obręczach, przedrzeźniano Bertuczego gesty

i słowa, i spodziewano się, że po rollup; coś pocznie,
Nie wiedziano wprawdzie, co mianowicie, ale wszyst:
ko już, cokolwiekby zrobił, nie było dzi

Pokarm, który tysięce dzieci

Wounlicle 1 wyślijcie to
,The Borden Company, New
a tnie, w
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skim, wskazówki, wyjaśniające jak. go
ma 1 również kalyteczko o hygiepie

na inych 1 adres
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i wychodźtwie

wienia mówców ogólnym aplau
oburzeniem przeciw reak-
w szczególności przeciw
ziałowi Narodowemu i o-

krzykami na cześć Polski tudo»
wej, Piłsudskiego i postępu. Na
ogólne życzenie sformowano ną
prędcerezolycję, którą odczytał
ob. Ząbek, a gg rzy:

dnogłośnie, lanolin}: ta
e;

lud polski, Jubruyw I1.
000 osób na wee Ji

wym w dniu 15go styeznia 1
roku, w dzięlnicy Frankford,
minsta Filadelf}i, wystuchaw»
szy przemówień przedstawicieli

i|stowarzyszeń i kółek oświato-
wych, .Zw, See, Pojskich, Pol,
Stron. Lud, „Wyzwolenie" - i
zrzeszeń postępowych, uchwa
lamy jednogłośnie uroczysty
protest przeciw antypolskiej,
antypaństwowdj, antydemokra«
tycznej, antypostępowej 1 zbro-
dniczej działalności reakcyjne
go. obozu, reprezentowanego
przez tak zw, „Narodową Demo
krację" i inne wsteczne partie
polityczne w Polsce, a tu na

amerykańskiem
I zdyskredytowany Wy-
Iział Narodowy, podtrzymujące
 czyli - z góry było z urokuoryginalności odartem.

-- Gdybyż tu się zjawit jeno!.., cha, cha, chal...-

wywoływano.

Zjawił się.

Wbiegł hajprzód Massan-pasza. Widok psa wy-

warł wrażenie pewne dlatego zapewne, że o nim jakoś

nowy nie było, Ucichło pomiędzy Uskokami, któ-
rych pies obwąchiwał po kolei, i którzy się nie bez

strachu pewnego przed nim cofali, aż jeden odważny

ośmielił się nogą z całej siły pod żebra go kopnąć. Bie-

dne psisko z bólu zaskowyczało przeraźliwie. -Za przy-

kładem śmiałka poszli inni. Okładany razami Has:

san-pasza szukał ratunku pod nogami pana swego; i-

dącego ku sztandarowi z podniesioną hardo głową.

Kiedy się niema wieść, wówczas wypadek najbar-

dziej błahy do niepowodzenia się przyczyna,

Hassan- pasza wpadł Bertuczemu pod nogi i wy:

wrócił go -- i to właśnie w chwili, kiedy on rękę pod-

nosił i usta otwierał, chcąc krótką jakąś przemową u-
mysły zafrapować, Wypadek ten wywołał śród U-

skoków śmiech homeryczny. w

Bertuczi się zerwał -- lecz...
ówił - śmieli się; gestykulował-śn s

bliższego stojącego przyskoczył, podniósł ramię i po-

groził - i ten.., potrącił go. Bertuczi potoczyt sig na
przeciw stojącego Uskoka -- tamten go odtracit; po-

toczył się na trzeciego --- ten go pehnął i krzyknął:

# - Nie mój!

Czwarty pchnął i okrzyk powtórzy)

- Nie mój!

Zaimprowizowalo sig koło, w którem Bertuczi za-

taczał się w kierunkach różnych popychany i odpycha-

| ny. Jedni podawali go drugim, jak piłkę. On krzyczał:

- Mój sztandar!
Oni odpowiadali:

-Nie mój!...

Igraszce tej towarzyszył śmiech ogólny. Niektórzy

ze śmiechu płakali, inni się za boki trzymali, inni przy.

siadali, kładli się. Wrzało wtłumie - i Bóg wie, jakby

to długo było trwało, gdyby nie-dywersja, którą nie-

| chcący na korzyść eks-wojewody sprawiła Annuncjata,

Ukazała się na progu domku i zwróciła uwagę wszyst-

kich na siebie., Szmer podziwu przebiegł w tłumie,

Śmiech ustał powoli. Bertuczego potrącać zaprzestano.
Uskoki w panic skupili się przed progiem, na któ

a się w głębi domku, Wówczas przypomniano sobie
tym stanęła Włosza piękna.

. Ciekawość atoli Uskoków spłoszyła małżonkę
, Dźordża, Na progu postała przez chwilkę jeno.

Zagadano o Annuncjacie.
- Lepa... bre... bre... lepa... - powtarzał każdy

'i emokał; głową krącąc.
t -= Lepota.,. lepotica...

- Nie dziw, że Dżordźi o Klissie zapomniał.
- Któżbynie był zapomniał!
Głowajmi kręcili i cmokali - i o Bertuczim nie

- Owa przeto kość niezgody, którą Rabata rzucił
I na którą liczył, nie przydała się na nic, Na wszystko
-- jak powiadają <- jest swój czas i miejsce swoje.

stko się do czasu i miejsca stosuje i nie zawsze
na i ta sama sztuka dwa razy się udaje. Baronowi
Klissię powiodło się Uskoków powaś bezywł

; Rabacie w Seni nie powiodło się. Bertuczi pa
kroku potknął się i upadł, Zirytowany, roz

aźniony, skompromitowany, zdyskredytowany po-
cił do kwatery swojej; zasiadł do pisania na noc

; pisał, pisał i nazajutrz z dwoma wystąpił akta-
ni: z protestem przeciwko nieprawemu pozbawieniu
o dowództwa, wniesionym do sądów miejskich i ze

gą o zabranie mu jego własności i dopuszczenie
lę gwałtu na osobie jego, zaniesioną do komi
dzwyczajnego,
Rabata, poprzednio już o wszystkiem uwiado-

, skargę wziął, oczyma ją pobieżnie przeszedł i
dliwie na stół rzucił,
- Cóż, radco stanu?... - zapytał kawaler,
- Nic.. - odpowiedział zapytany sucho i krót-

«» się pomocy, którąś mi wczora tak

gee jej udzieliłniezawodnie...

?... - zapytał Bertuczi,

dalszy nastąpi) 4-
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WYBIKI WIEC PROTESTA-

CYJNY

Lud polski protestuje energicz
nie przeciw zbrodniczej działa!

ności reakcji.

Wydra reakcjonizmu, wsłecz
njetwa | pańszczyźnianej prze
szłości polskiej podnosi z po
wrotem głowę. Jej podupadłei
zdyskredytowane stronnictwa
organizacje, przywódej i orga
ny prasowe podejmują nie prze
bierając w środkach, ani nie li
czącą się z najelementarniejsze
mi prawami etyki, przyzwoito-
ści i obyczajności ludzkiej kam
panję najpołworniejszych osz.
zerstw przeciw republikańskiej
olsce, Jej wyswobodzielelowi

i wodzowi Piłsudskiemu, boba-
terskiej armji, emaneypacyjne
mu ruchowi ludu pracującego i
wogóle, wszystkiemu, eo tchnie
myślą postępu, wyzwolenia i de
mokracji.

Nie tedy dziwnego, że wzbu-
dza to słuszne całkiem oburze-
|nie wśród szerokich warstw lu
du wychodźczego, nauczonego
bolesnym doświadczeniem -la"
ostatnich, iż najgrośniejszym
wrogiem ludu pracującego, Pol-
ski demokratycznej i jej ›przy-
szłości jest wróg wewnętrzny
rodzima reakcja i plugawe
cznictwo,
Wymownym wyrazemtego 0-

burzenia był więc ludowy, urzą
dzony przez grupę przedstawi-
cieli oświatowych, robotniczych
i ludowych organizacji w dziel
nicy Frankford miasta Filade)-
tji, który się odbył w ubiegłą
niedzielę, 15 stycznia br., w sali
braci Marciniaków przy Ortho-
dox ulicy, Wiec ten, zwołany. w
celach organizacyjnych, zamie-
nił się swmórzutnie na jeden)
wielki protest zgromadzonego
fudu przeciw reakcji i jej dzia-
talnośći.

Sala .wiecowa, zdolna pómie-
ścić około 700 osób, wypełniła

się po brzegi na pół godziny
przed rozpoczęciem się zebrania.
Punktgainie o godzinie -7;30
więczorem ob, M, Kamieński,-
znany dobrze działacz lokalny,
zagaił zgromadzenie i powołał
na przewodniczącego dzielnego
postępowca ob, St Włodarski»
go, a na sekretarza ob. W, Jani»
maleg‘o.

Przewadniczgey przedstawił w
krótkich słowach cel zebranie i
powółał na pierwszego mówcę.
ob, inż. P. Lisieck rezen
tgnta kółek i zrzeszeń oświato-
wych, oras prelegenia odezyto-
wego w Filadelfji, Mówca pod»
kreślił w swom treściwem prze-
mówieniu zasadniczą różnicę
między obozem postępowym i
reakeyjnym na wychodźtwie,-
Iprzypomniał zdradzieckie i nik»
czemne praktyki Wydziału Na

go, podniósł o-
światy dla chłopa i robotnika
polskiego i wskazał na obowig-
zek nasz organizowania się w
słowprzyszenia oświatowe, po-
stępowe, robotnicze i ludowe na
wychodźtwie.
Drugim mówcą był ob. Li

wacz, nauczycjel polskiej szkoły
technicznej i organizator Zw.
Soc, Pol., który w ostrych: i do-
sadnych słowach .napictnowat
zb kampanię

 
 

vychodztwie przeciw państwu
olskiemu i jego głowie, naj»
lększemu człowiekowi, jakiego
›olska dzisiejsze wydała, prze-
iw Piłsudskiemu, Zwrócił uwa

ię na broszurę drukowaną w A-
a bezczeszezącą pamięć

co za wolność Pol-
ki życie oddali. Ostrzegał przed
składaniem jakichkolwiek dat-
tówna ręce uwslających się po
ichu agentów ® i
Towego, Rzucił hasło „ani centa
ila Wydziału" i nawoływał do
solidarnej i zorganizowanej wal
ki z reakcją i wstecznietwem,
Na trzeciego móweę przewod»

niezący powołał ob. R. Zabka,
przedstawiciela Polskiego Stron
›ietwa Ludowego „Wyzwole
nie" w Ameryce. Ob. Ząbek
rzebiegł w krótkości dzieje

denty polskiej, ucieleśnio»
ej w czynie zbrojnym Piłsud›

skiego i epopei Legionów, przy-
pomniał haniebne stanowisko
moskalofilowi carochwalców-
zanalizował genezę naszej nie.
nodległości, rozważył położenie
Polski od czasu powstania pań-
stwa polskiego, oświetlił „zastu
gi" Dmowskich, Paderewskich i
innych „gwiazd" endeekich i re
akcyjnego zespołu, zwrócił uwa
ge na obecne stosunki w Pol.
sce, na mobilizujące się siły
spadkobierców Targowicy, na-
woływał lud polski do samo-
obrony, zerwania pęt niewoli
ducha, organizowania swoich
miljonowych sit pod sztanda»
rem postępu, wyzwolenia i de-
mokracji, a w końcu wezwał
do jednomyślnego protestu prze
ciw hańbiącej godność i honor
imienia polskiego bluźpierczej

go je klerykaine i
część prasy.
Wyrażamy nasze najgłębsze

oburzenie z powodu oszczeeczej
i plugawej broszury, wydanej
przez „Dziennik Narodowy" w
Chicago, a napisanej przez po-
sła Zamorskiego i wymierzonej
przeciw wyswobodzicielowi na-
rodu polskiego, Naczelnikowi
Piłsudskiemu, armji polskiej.-
pamięci poległych na polu
chwały bohaterów narodu i ru-
chowi Iudowemu w Polsce, a
która to broszura stała się
przedmiotem interpelacji sejmo
wej w Warszawie i dyskusji w
prasie polskiej i zagranicznej.
Apelujemy do władz polskich,

jej zagranicznych placówek i
przedstawicieli ludu polskiego
w Sejmie, aby podobnie hańbią
cej imię nasze propagandzie po-
łożono natychmiastowy i stano
wezy kres.

Wzywamy emigrację polską
w Stanach Zejdn., aby odmówi-
ła jakiegokolwiek poparcia Wy
działowi Narodowemu, jego ma
skującym się agentom i orga
nam, a stanęła solidarnie w sze-
regach organizacji chłopskich i
robotniczych pod sztandarem
postępu i demokracji.

W końcu, po przyjęciu rezo-
lucji, przemówił jeszcze prze.
wodniczący i z dokumentami w
ręku demaskowat podstępną,
podłą i zdradziecką robotę rea
kcyjnych. czynników w Polsce

 

Przemówił również słów parę
ob, Kamieński i na tem zakoń-

skim przy Falemount Ave.
Richmond, w Niestown, w mii
steczkach okolicznych: Camden,
N. Pa. i t, d.
, Puki wigo:do pracy, do dzię:
m!

- Wsobotę 28-go stycznia
bal Uniwersytetu Lud. wspólnie
# Kółkiem studentów szkoły te-
chnieznej w Domu Polskim.

wić
ZAWIADOMIENIE |

We środę 18-g0 stycznia, b. r.
o godzinie 7:80 wieczorem, w
kościele baptystów, pn. 923 So.
Front St., w Philadelphia, Pa.,
przemawiać będzie - dr, G
Brooks, który co dopiero po-
wrócił z Polski, ›Dr. Brooks os
powie o swojej podróży i ru»
chu. religijnym w Polsce,

Wstęp: wolny,
Wszystkich -serdeczenie

praszą
za-

Ksiądz A. Craplik,

REDAKCH

u Ob. D. z WilkesBarre, Pa. -
Słowo „ex professio" znaczy na!
polskie „z urzędu" albo „z po-|
wołania" -- swrot łaciński. -|

St-my Zjedn. miały 200 mi-
ljardow dolarów obrotu
od przyłączenia się do
wojny wszechówia-

towej ,
m I

WASHINGTON, -16 stycznia.,
-- Rząd Stanów Zjedn. miał 200|
mjljardów dol. obrotu od czasu
przystąpienia do wojny wszech.
światowej -jak wykazują obli-
czenia zestawione przez depar-
tament skarbu,
Na tę straszną sumę złożyły

się opłaty podatkowe wszelkie.
go rodzaju, ściągane na Wyda-'
ki wojenne i pożyczki zaciąga.
ne od ob 1

'!|

|]
nie nasskodii,E. SCHWARTZ i ich satelitów tu w Ameryce,

BROOKLYN-WILLIAMSBURGNadzwyczajne posiedzenie Ko-ła nr. 74 P. S. L, „Wyzwolenie" i oszezerezej propagandzie reak.|cjonistów i ich organów publicy|stycznych,Zebrani przyjmowali przemó |
SKLAD HURTOWNYKażda rzecz gwarantowanaNowe, twarde, dębowe baryłki:i fak = +;

odbedzie się w piątek dnia 1stycznia br. w gali ob, HyNorth $t.„ o godzinie 8ej wie-czór,Z powodu bardzo ważnychspraw, _obecność wszystkichczłonków wymagana,Równocześnie zapraszamy naHal, który się odbędzie w nie-dzielę, dnia 22 stycznia, w Ko-seluszko sali, 44 Grand St, 'wWilliamsburgu, na który zapraszamwszystkich członków kółokcicznych z rodzinami, jako-leś przyjaciół i sympatykówsprawy robotniczo-ludowej.Emil Kulik, prezes,Zbiegniewiez, sekr pr.Słówko 'do .Pubkczności:
Dobrą i korzystną dla mas lu

7 dowyeh robotę spełniać musi

tak,Rum, Gin, Ko
1. wn, The - & un. bain $1.30.

CHMIEL EKSTRAKT
Ostkowieie 186. kam.

1249 North Second St,
Misco Phompton,
Philadelphia.

360. Kęmetngtos 13-89.
C. O, D, zamówienia w Filade}«

(ji i Camden bezpłatnie,

 

„Wyzwolenie", skoro różne dar»
mozjady i oszuści ludu, tak za-
ciekle to nasze $ zwal

Z

Brooklyna, I.

› |zabawę przybędzie gromadnie.

„ 201 E. 0 St, New York

w

NASZYM BANKU

BACZNOSC RODACY !

. Nie noście oszczędzonych pieniędzy przy sobie,
ani też nie przechowujcie takowych w mieszka»
niu, bo byle jaki wypadek zdarzy się i Wasz do-
robek bezpowrotnie przepaść może.

Wkładajcie oszczędności do Banku

Jedynym pewnym i bezpiecznym miejscem
dla oszczędności jest trwały, wypróbowany bank,
Takim Bankiem jest nasz

Standard Bank

istniejący 40 lat, znajdujący się pod stałą i zupel-
ną kontrolą i nadzorem Rządu Stanu New York,
posiadający

Zasoby przeszło $2,500,000.00

PŁACIMY CZTERY PROCENT OD SETKI

Włóżcie swoje oszczędności do naszego Ban-
ku, a otrzymacie $A.- dolary rocznie od sta. Pro-
cent wypłacamy dwa razy w roku tj. w stycznia
i lipcu. Pieniądze włożone do dnia 31. stycznia
przyniosą procent od 1-go stycznia.

ZACZNCIE JESZCZE DZISIAJ!

Nie czekajcie do jutra, bo może być zapóźno,
Przyjdźcie do nas przy najbliższej sposobności w
dzień lub wieczorem do 8-ej godziny, Zadajcie
u‘stnie In}: listownie, w rodzinnym języku, wszel-
kich wyjaśnień i informacji. Zgłaszajcie się do:

 

 

dumą też zapraszamy Publicz.
ność polską na naszą zabówę w
nadziei, że ogół polski opowie
się przeciw wrogom ludu i na

nie będzie zazdrośny!
nu odałam swe serce!

Niezadowolony Kapral Tak!... A wczoraj
całą cielęcą wątrobę to panna

|Kasia: oddała ie ka- Niech pan kaprangnii: oddała temu szejmie ka-
Ja „_; erow

(Rzecz dzieje się w kuchni)
Kasia:

 
KOMITET.

OLSCYLEKARZE__ 
Til; Greenpoint 8115

Dr. Ludwik Grycz
126 Rekford L., Brooklyn,

prayjęcie:
1-8 i 6-5 po południe,
w 1-3 tylko
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czają. Gdyby miało być inaczej,
żaden oszust nie wspomniałby o
Wyzwoleniu i pozostawiłby lud
zgromadzony w spokoju.
Możemy się tedy cieszyć, że

członkami Ludowego Stronnie-
wia „Wyzwolenia" jesteśmy, Z
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le ostrze złamało się. Rozglądnąłem się dokoła, ale
nigdzie nie było stosownego narzędzia.

- Nie idzie! -- rzekłem;
- Głupi jesteś! - zaśmiała się mała. Potem po-

biegła do kuchni gospodynt i niebawem wróciła z
  
  
 

PRAWNEJ POMOCY
mss n ian st. kw your ory

[Nmtów ini.1
g JÓZEF HALICKI M. D.

LEABE

io Doas poller 144 ve m.

  

  

młotkiem, obcęgami i dlutentli
- Znalazłam to w szufladzie w stoliku kuchen-

nym. Ty nigdy nic nie masz,
Ukłękła i zabrała się do roboty, Ale nie było to tak

łatwem, wieko było silnie przybite. "Jej błade policz
ki zaróżowiły się, a serce biło silnie o gorset.

| - No, weź się ty do tego! - rzekła i przycisnę-
ła rączki do piersi. -- Ach, to głupie serce.

Była ona bowiem najntilszą zabawką na świecie,
ale tak łatwą do stłuczenia. Musiało się na nią pie-
kielnie uważać, gdyż jej Serce było zawsze w ni
rządku.

Wyciągnąłem kilka gwoździ i odważyłem wieko.
Krach, odskoczyło! Z wierzchu były wióra; Andzia
jszybko zanurzyła do skrzynki ręce. Właśnie odwró-
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ciłem sig, aby narzędzia położyć na stole.

- Mam już - zawołała -- coś miękkiego!

- Nagle krzyknęła żałośnie, zerwała się i runę-

ła w tył. Chwyciłem ją i zaniosłem na kanapę. Zem-

dlała. Rozpiąłem jej szybko bluzkę i zwolniłem gor

set. Biedne jej serce splatało jej znów figla. Chwy-

ciłem za wodę kolońskąi nacierałem jej skronie i pier-
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| Gospodynię, jak łatwo się domyśleć, słusznie za-
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Nim zdecydujecie się

wziąść miarę na -|

okulary |

poradźcie się |

DR. HERMANNA |

SPECJALISTĘ OCZU!

Praktykującego od 25 lat

który zbada wasze oczy do-

kładnie i przeprowadzi zu.|

pełną diagnozę po umiar.

kowanej cenie -+|
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\ciekawiat ten maly pokoik, w którym pracował po

i\dniach catych. Pewnego dnia udała się nawet do przy-

"ległego, dużego parku, zaznajomiła się, nie bez trud-

wości, z mrukliwym ogrodnikiem, aby tylko choć raz |

| zaglądnąć do małego pokoiku. |

Moze co zobaczy!

Ale nie zauważyła nic. Okno było otwarte, aby|

świeże powietrzne wejść mogło do wnętrzna, ale otwór

IM zasłaniała czarna materja. |

Przy śposobności zapytała go raz gospodyni. w
- Dlaczego właściwie zasłania pan zawsze okien-

ko, panie Beckers?
- Nie lubię, gdy mnie kto obserwuje przy pracy.]

-- Nie ma przecie nikogo naprzeciw, nikt nie mo-
|ze zaglądać!
| - A gdybysię ktoś wspinał na który z wysokich
|wiązów?

Z niemałemzdziwieniem opowiadała mi gospody-
ni o tej rozmowie. Co to'za tajemniczy człowiek, któ
Iry przypuszcza nawet takie możliwości?!

- Może fałszuje pieniądze? - powiedziałem.
Od tego dnia każda marka i każdy fenig, pocho-

|dzący z rąk pana Betkersa, były dokładnie badane. Go-
spodyni prosiła go delikatnie o zmianę baknotów na
Irobne i następnie zaniosła wszystkie, dane jej pic-
niądze do zaprzyjaźnionego urzędnika bankowego.

 

 Ten badał je szkłem powiększającem, ale nie znalazł
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iuni jednej fałszywej sztuki. Prócz tego otrzymywał
Beckers każdego pierwszego pocztą dwieście marek, a
‘widorzncm było, że nigdy tej całej sumy przez mie-
|siąc na siebie wydać nie mógł, tak żył skromnie. Po-]
dejrzenie o fałszerstwo!'było więc bezpodstawne.

w Stosunków z ludźmi nie utrzymywał wcale. Od
\ czasu do czasu otrzymywał duże i małe skrzynie wszel-
|kich możliwych kształtów, które zawsze przynosili po-
Istugacze. Co w nich było nie zdołała się gospodyni
|dowiedzieć, mimo wszelkich usiłowań. Beckers zamy-
|kał się, wyjmował zawartość i dawał jej wypróżnione
skrzynie navmaterjał opałowy. «

Jednego popołudnia była u mnie moja przyja-
|ciółka. Siedziałem przy biurku, ona leżała na kana-
|pie i czytała.

- Ty, ktoś już parę razy zadzwonił!
- Nic nie szkodzi! - zamruczałem.
- Ale nikt drzwi nie otwiera!
- I to nic nie szkodzi!
-Pewno niema gospodyni?
- 'Tak, wyszła.

__ Wtejże chwili zadzwoniono znów, bardzo ener-
gicznie.
- Czy mam otworzyć? - zapytała Andzia. --

Może to do ciebie?
- Jeśli ci sprawia przyjemność, otwórz! Ale bądź

ostrożna.
Zerwała się.
- Nie bój się - rzekła - zobaczę najpierw przez

okienko w drzwiach.
Po kilku minutach wróciła.
- Jest pakiet dla ciebie. Dajno kilka fenigów

muszę przecie dać człowiekowi na piwo.
Dałem jej pieniądze, posługacz wniósł czwóro-

granną skrzynkę do pokoju, podziękował i odszedł.
- Zaraz zobaczymy, co w niej jest!.- zawołała

Andzia i klasnęła w dłonie. =

 

było na niej adresu.

 |mogło -- rzekłem. -- Może to jakaś omyłka.

 

|
| kart

To przeciety!
, (ak! - odpowi

doktora!
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si. Po dłuższym czasie usłyszałem znów słabe bicie
jej serca.

' la potem pukanie do drzwi.

|cuciwszy się właśnie z omdlenia. - Cała skrzynia

Wstałem od biurka i spojrzałem na skrzynkę. Nie

- Nie przypuszczam nawet, od kogo by to być

-Jak to? - zawołała Andzia. - Posługacz miał
kę, na której było: Winterfeldstrasse 24, trzecie

piętro, u pani Paulsen. Procz tego rzekł: - dla pana

iedziałem, Licho wie dlacze-
mi Beckers.

y skrzynkę. Pewno są w

Podczas tego usłyszałem obrót klucza. w zamku,

, - Kto tam?
- To ja.
- Chodź pan tu! -- zawołałem. Beckers wszedł.
- Co się stało? -- zapytał.
Opowiedziałem mu, co się zdarzyło.
- To dla mnie przecie ta skrzynka! - rzekł.
- Dla pana? Cóż w niej jest właściwie, że ma-

la tak się przestraszyła?
- Nic szczevolnicjszego.
- Są tam zdechłe koty! - krzyknęła Andzia, o-

zdechłych kotów! .
Franciszek Beckers ujął wieko, aby je znów na

skrzynię położyć; podszedłem i szybko zajrzałem do
wnętrza skrzyni. Rzeczywiście były tam zdechłe ko-
ty. Na samym wierzchu, leżał duży, czarny kocur.

- Do licha! Po co panu padlina?
Franciszek Beckers uśmiechnął się, potem odpo-

wiedział powoli:
- Wie pan, powiadają, że tłuszcz koci jest dosko-

nałym lekiem na gicht i reumatyzm. Mam starą ciot-
kę w Usedom, cierpiącą bardzo; chcę jej posłać nieco
kociego tłuszczu!

- Pańskie wstrętne ciotczysko z Usedom jest pe-
wno prababką djabła! - krzyknęła Andzia, siedząca
od chwili wyprostowana na kanapie.

- Tak pani sądzi! - rzekł Franciszek Beckers.
Następnie złożywszy należny jej ukłon, wziął skrzyn-
kę i oddalił się do swego pokoju.

Niespełna wtydzień później przysłano znów do
niego pakiet, tym razem pocztą. / Gospodyni przeno-
sząc go przez mój pokój, dała mi znak. Gdy z jego po-
koju powracała, zbliżyła się do mnie i wyjmując kar-
teczkę z kieszeni, podała mi ją.

| -- Oto co jest w tym pakiecie - wyjaśniła. --
|Odpisałam z frachtu pocztowego.

Pakiet był z Marsylji i zawierał dwanaście kilo-
gramów... piżma! Iość, jaką można by obdzielić do
syta w całym Berlinie na lat dziesięć wszystkie kapłan:
ki Venus vulgivagi!

Zaprawdę dziwnym człowiekiem był ten pan
Franciszek Beckers!

Innym razem wyszła gospodyni silnie podnieco-
na naprzeciw mnie, gdym właśnie do domu powrócił
i drzwi kluczem otwierał.
- Dziś rano przyszła dość duża skrzynia -może

dwa metry długa, a pół metra wysoka. Z pewnością
w skrzyni tej jest trumna!

Ale Franciszek Beckers po kilku godzinach od-
\ dat skrzynię do rozbicia na trzaski, a chociaż gospody-
ni przez wiele dni podczas sprzątania bacznie się roz-
| glgdala, nie mogła odkryć niczego, co choćby w naj-
|mniejszem było podobnem do trumny.
| _Potoli znikało nasze zainteresowanie się tajemni-
|cami Franciszka Beckersa. Otrzymywał on potem je
iszcze nieraz tajemnicze skrzynie, czaseni małe, jak te
z zdechtymi kotami, to znów wielki, długie. Przesta-
liśmy bawić się rozwiązywaniem tej zagadki, tembar-
dziej, że poza tem Franciszek Beckers niczem nie
zwracał na siebie uwagi, Czasem późnym wieczorem
przychodził do mnie na parę godzin i przyznać mu-
szę, że pogawędka z nim sprawiała prawdziwą przy-
jemność. *

W tem zdarzyła mi się bardzo niemiła historja.
Moja mała przyjaciółka stawała się coraz bardziej

kapryśną, *Ze względu na jej chore serce uważałem
na nią bardzo, mimo to z każdym dniem było z nią
gorzej. Franciszka Beckersa nienawidziła Smiertel-
nie, - Gdy podczas jej odwiedzin Beckers choćby na
chwilę wszedł do mnie, to z pewnością dojść musiało
do sceny kończącej się tem, że Andzia popadała w om:
dlenie. Mdlała ona bowiem zawsze, przy każdej spo-
sobności. -- A często bez najmniejszej przyczyny.
Omdlenia (e zaś trwały coraz dłużej, niepokoiły mni
coraz bardziej, ciągłe obawiałem się, że skona mi na
rękach. Biedactwo! z

Pewnego popołudnia przyszła do mnie roześmia-
na i zadowolona; :- # + -
- Ciotka doPoczdamu - zawołała-
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mogę być u ciebie do jedenastej godziny! z
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SLOWNIKOW

DLA CZYTELNIKOW

„Nowego Świata"

 

 
SŁOWNIKÓW MAMY 937-CZYTELNIKOW 13,000

WIĘC TYLKO JEDNA DWUNASTA CZĘŚC
p@- MOŻE SKORZYSTAC @

z tej nadzwyczajnej sposobności nabycia jednego z najlepszych słowników
obcych. Cena tego słownika, oprawnego w płótno, który tłumaczy

znaczenie 27,000 wyrazów, zwrotów i przysłów cudzoziemskich i polskich,

ZAWIERAJĄCEGO 911 STRON - - - WYNOSI $3.00.
Każdy inteligentny czytelnik gazet i książek zdaje sobie dobrze spra-

dob w jednej
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”SŁOWNIKI” DARMO "JPI

DLAKAŻDEGO, KTO PRZYŚLE JEDNEGO PRENUME-

_

|
RATORA ROCZNEGO NA „NOWY ŚWIAT".

KORZYSTAJCIE Z TEJ SPOSOBNOŚCI DZIŚ!
IB Póki zapas starczy. - Jest to oferta tylko na krótki czas.

Zyskać czytelnika - to kwestja kilku minut. i
Posiadanie tego słownika to dowód, że pragniecie powiększyć swą wiedzę.
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  i orznitneon ti 1. Ząbek, rodakieri
Member A. B. C. |(budowy Domu Narodowego po-

siada kapitał niecałe pięć ty-sięcy/ dolarów. _Długie /lata
starań i zabiegów nie zdołały|rożbiodzić wśród polonii zrozu-|mienia i wiary we własne siły.
|Cóż bo można w New Yorku|począć, mając pięć tysięcy do-

 jeAnd us reflect Shat having baziskeń from our land st religana |yale which ment wi w 1 weee ine taty Mitedam Thilemnd" Westy pefvecstionrTHOMAS ZEFFRESOW, President of the nied Stater -1800.
+ wevied dobre, tylko w dobresw nie mote gościNg ch dowiejności iestmnchaye, witt nie mote myiictV sesiesii: OjerzseyPRZESTROGA XAOŁELNIKA KOŚCIURZKI po xSIĘSY -17%

AKT OSKARZENIA PRZECIW ANGLII

-e cain is maluake

"Fives athe |

w SPRAWIE DOMU NARO-
DOWEGO.

Jutro odbędzie się roczne ze-branie akcjonarjuszy Donu Na-rodowego.
Dwa lata wkrótce upłynie od

po wielu latach usiłowań zdo-była się wreszcie na siedzibę|własną, zamiast wycierać kąty
|obce i częstokroć wrogie.

Eiaivhwill. gdy polonja nowojorska
|

kim zarysie finansowa historja

wyrażona dokładnie cyframi na
jutrzejszym -zebraniu, _przeto
czas Jutra. tżeby: omówić «ją
o j i szczegółośo.
Słyszymy tu i owdzie zarzu»

ty przeciw gospodarce.w Do-
mu Narodowym. -
Trzymał prym pod tym wzglę

dem nieżyjący już organ kroa-

Wiosną w roku 199, spółka |;o<

Być może, że ogéine podiile:
|cenie ›spowodowane -odzyska-
|niem niepodległości Polski, u-

1 KADETOM

żce generała Winberga znajdujemy nie-
zmiernie ciekawe dane co do roli, jaką odegrała An-
glja w upadku Rosji. Dane są tym ciekawsze, że u
twierdzają zdanie puma-an..n_xgkwm-nc w ..\\‘|l'|a('h_
zaraz po zlozeniu z tronu Mikołaja. Pisatem mianowi-

cie, że przewrót rosyjski nie mógł by duknnuny przez
rosjan, że zrobiła go Anglja, że Hllukw upadnie i że

bolszewicy obejmą władzę i zawrą pokój z ,Nu'nycann,

Za to spotkał mnie zarzut ze strony wydziałowców,
ażam Anglię i „demokrację" rosyjską, a jedno-/

cześnie bolszewizujacy głupiec pewien, wzy

zolucji przeciw mnie za „ohm/Sg proletarjatu
skiego". Miło czasem wspomnieć paj
Jewych... - . _

" Na stronicy 151 swej książki p. Winberg cytuje |

przeję i
w Waszyngtonie), w którym wódz j
syjskich, (Konstytucyjnych Demokratów), /kt
autor nazywa „najpodlejszą" partją w Rosji, pisał la-
tem 1917 roku, że na wiosnę 1917 roku należało ocze-
kiwać zwycięstw armji rosyjskiej, przez co wzrosłvbyĘ
niesłychanie wpływ i znaczenie cara a plany kadflnw!
zwalenia samowładztwa spełzły by na niczem Trzeba |
więc było wywołać jakuaiprędz-ei rcwolquj

Dążenia kadetów zbiegły się z plunąnu
Według Winberga, Anglja chciała zu włnw; iszczy
Nosję, zamienić ją w pustynię (str. 324, 164 i inne
dla kolonizacji. l.:l rzuca niet

óźniejszą politykę, umy
dfg-? Juden: luv itd. z góry przez swą kompromi-|
sowość i niejasność polityczno-społeczną skamnyfh;
na brak poparcia ze strony rusyrkwgn narodu. We-

dług Winberga w interesie Anglji leży podlrp'mywu-j
nie ciągłych walk w Rosji, aby ją potym całkiem opa: |
nować. Zarzuca posłowi angielskiemu Buchananowi uw‘

myślne postawienie carowi warunkównie do przyję|

cia wsprawie kontroli sztabu generalnego fosylgknego
przez aljantów i wprowadzenia konstytucji. \\ edług

"świadectwa członka Rady Państwa Kowalewskija, gdy

car odrzucił w styczniu 1917 te żądania, odbyło się na |

tychmiast w poselstwie angielskim w Peter-gburgu po-|
siedzenie spiskowców, że wyznaczono dzień -przewro-
tu i że pieniądze na to dali aljanci. P. Winberg idzie
galej. Zarzuca rządowi angielskiemu wydanie Miki?-

na śmierć bolszewikom. Stwierdza, że Kier
tac cara z rodziną do Anglji, że w tym celu

udali się do p. Buchanana k Lichtenberski, a p.|
- Buchanan odmówił. Gdy zaś carowi groziła już śmierć
niechybna i pewne osoby błagały generała Knoxa,
wojennego agenta Anglji. aby pomógł ratować życie

i iej, ten miał odpowiedzieć: „Anglja w
jest wcale zainteresowana w losie

iej cesarskiej rodziny". W
Gdy wspomnimy jak taż sama Anglja była „za-

interesowana" w sprawach innych, daleko mniejszych
od cara osób, jak naprzykład w sprawie Bejlisa, wte-

| dy zrozumiemy slan duszy monarchisty rosyjskiego.
A gdy ten monarchista rosyjski przebywa w Bawarji,
w centrum monarchizmuniemieckiegoi jest sam „ru-
skim niemcem" wiedy zrozumiemy także, że oni jego

nieccy przyjaciele nie chcą
a/ drugorzędną kolonją angielską. kontrolowaną

z pierwszorzędną kolonię angielską, którą mają
i mey, lecz chcą sami bez

Uziału Anglji Rosję opanować. A jako, że się to w
awarji, kraju katolickim dzieje, przeto w tej spra
pie macza ręce i Watykan. Pan generał Winberg po-
vięca Cały rozdział zbliżeniu Katolicyzmu i Prawo-
ławia, Ze względu na intrygi metropolity Szeptyc
jego sprawie tej poświęcimy specjalną uwagę.

list Milukowa (obecnie zbawiającego Rosję!
artji Kadetówro-

aby zniszczona Rosja |

dzieliło się także rodakom na-
|szym w New Yorku. Bo gdy na
i wiosnę roku 1919 ówczesny dy-
rektorjat z prezesem A. Leśnia-
|kiem na czele zabrał: się do 'ro-

że po- boty, ożywiła się sprzedaż ak-,
» |cji i hasło swojego własnego

Jomu trafiło wreszcie do sere
i umysłów,
W przeciągu paru miesięcy,

|zawdzięczając w znacznej mie-
rze energji dyrektorjatu, zebra
|no kapitał dochodzący do 40 ty-
|sięcy: dolarów.

Z tym kapitałem już można
rozpocząć.

Nie powiemy, że Dom Naro
ców prawych na 8-j ulicy wystarcza |

{dia polonii w New Yorku; Aże-
by mieć odpowiedni budynek,
(trzeba było nie 40 lecz 100 ty:
|sięcy dolarów, a tych zebrać się
|nie dało

których | W roku 1920 w miesiącu ma-t |
|ju dyrektorjat kupił tak zw.

lington Hall". W przeciągu
ednego" roku dokonany grun=

tow
kszyl się o całe jedno piętro
dol Na miejscu składnicy do

rupieci, powstała ładna
obszerna restauracja.

Dom Narodowy stopniowo
rzybierał coraz bardziej żyw

i polską fizjagnomję, ześrodko-
wując w sobie wszystkie ner-
wy polonii.
Rok drugi istnienia Domu Na

rodowega nie był bynajmniej
spoczynkiem na laurach. Dyre-
ktorjat, znowu pod przewodni»
etwem ob. A. Leśniaka, musiał
pamiętać, że oprócz /płacenia
stałych rat zastrzeżonych przy
kupnie, trzeba dbać o rozwój
Domu, to znaczy ciągle coś do-
dać, ciągle coś odnowić % po-
prawić.

O ile wiemy, dyrektorjat speł-
mił w zupełności zadanie) ›wło-
żone nań przez poprzednie ro-
czne zebranie akcjonarjuszy

Należności są wyrównane, zo-
bowiązania zapłacone i sporo

;|ulepszeń w Domu i restaurieji
świadczą, że dochody nie tylko
idg na spłaty długów.

Wreszcie, .akcjonarjusze
trzymali dywidendę od swoich
akcji do 16 lipca r. 1921, w su-
mie 10 procent. Od 1-go lipca
zaś dywidenda jest jak nas in-
formowano gotowa i
go będzie wypłacona.
Tak się przedstawia w krót»

„Wiadomości Codzienne". pie
szą następujące:

„Głos Narodu" z 4-go gru:
dnia podaje wiadomość, że
zakony w Polsce, wypędzone
przeQ rządy zaborcze zaczy-
nają powracać i
swoje mienie. Między: inne-
mi powraca również zakon
00. Zmatrwychwstańców, -
którzy zajmują już coraz
więcej „placówek, a między
innymi" i przy: kościele Zba-
wiciela Sv ie. -Mają
dostać" plac na Mokotowie,
gdzie ma stanąć ich główny

 Bronisław D, Kułakowski,

WILSON PiłZECIWJfQBOZUMIENlU

Były prezydent Stanów
ogi ilczeniu zabiera głos w polit
czwórporozumieniu Anglii j

oczonych w sprawie Pacyfiku.
potwierdza dawne swoje stanowisko Odnośnie Ligi Narodów.

ża przekonanie, że państwo ktore Ligi uznać nie chce, ska-
siebie na odosobnienie.

Oświadczenie byłego prezydenta jst do pwnego stopnia nie:
dla ster politycznych tak waszyngtońskich, jak i in-

ow Wilson po
dcza się prze-

vt

- Jeżeli demokraci w senacie pójdą za nim, czwórporozumie-
nie uzyska zatwierdzenia Kongresu.

- Sytuacja jakwidać poważnie się komplikuje.
9 j tja (pre Słanów Zjednoczonych do Lagi Na-

dom. Rozpoczęli już misje w
Garwolinie i Zdołbutowie, a
że „te wszystkie placówki po-
trzebują pracowników, prze-

! to ks. Zapała, kazał odre-
słaurować dawny nowicjat
zajmowany przez czas wojny
przez wojsko i na nowo
przyjmować nowicjuszów w
Polsce. Kierownictwo w Kra-
bowie obejmie sprowadzony
z Rzymu ks. Smolikowski.
Za wiele trochę klasztorów
„w Polsce zaczyna powstawać
po uwolnieniu się z jarzma
zaborców. Ale pytanie teraz

racji - Zmartwych-
uzyskali:

|
|
|

z ›jakiej.

tem

ch przerdbek. Dom powig |

wić jako: zbiorowisko wyzysifi-
waczy, ludzi ›nieuczciwych, --
wpryst. zbrodniarzy,

|gandą oszczerczą zbankrutowa-
|nego pisma, stali jacy poważni
obywatele.

Byłoby to zbyt smutne i dla
›gółu „poloni. niepochlebne,
Co: innego jest bowiem: kry.

tyka, która zawsze pożądana
pomaga dobrej robocie, a co in-
nego znowu napaści oparte na
tałszach, sprawiające szkodę je-
śli nie materjalną to moralną,
Granie na nerwach ludzkich

insynuacjami, że dyrektorjat,
względnie urzędnicy Domu Na-
rodowego są bolszewikami, u-
kraińcami, niemcami, a nie po-
Iakami, dotyka ogół polonii mo-
ralnie. \

| Jeżeli każdy z nas wie, że
|Dom włastyistnieje po to, aże
|by się ~w miń krzewiła myśl
polska i umacniał duch narodo-
wy, lo ze wstrętem i obrzydze-
niem musimy reagować na osz.

;'(-leniwa tych, którzy kłamiąc

|wołają, że jest inaczej.

Zdajemy sobie sprawę, że

wiele jest jeszcze rzeczy do zro-

bienia, aby Dom (Narodowy nie
tylko finansowo, lecz i ducho-

wo odpowiadał potrzebom po

lonji w New Yorku.

 

| p. domagamysię bibljo-

czytelni, Inni znowu twier

że trzeba koniecznie odno-

ielką sołę i scenę powię-

Jeszcze inni są zdania

ażeby ograniczyć do minimum

gry w sali bilardowej.

Są i tacy, którzy chcieliby wie

Dom prowadzony według

iślejszych zasad purytań:

kszyć

* l skich, bez zabaw bez tańców,

(bez żadnych rozrywek. -,

Ale nie wszystkie żądania mo

ua być. spełnione, Dlatego: zak;

że spełnione być nie mogą, none

sensem jest stawiać zarzuty dy-

rektorjatowi.

Mamy nadzieję; że

|rjusze Domu Narodowego, któ-

rzy jutro się zbiorg, zechcą je-

dng zasaduiczą rzecz pamiętać,

iż wocenie pracy dokonanej we

własnej siedzibie za rok ostatni,

należy się kierować wyłącznie

[cyframi i faktami.

1‘ Za urzędników Domu odpo-
„wiada  dyrektorjat. Osobiste
sympatje, lub antypatje roli nie
odgrywają i dlatego zapewne
pracują razem ludzie różnych
|przekońań z pożytkiem dla ogó-
łu. Dyrektorjat zaś, któremu
trzeba za zasługę poczytać prze-
dewszystkiem to, iż nigdzie #
nigdy nie bawił się w stronni-
czość, odpowie za śwą pracę
przed walnym zebraniem akcjo
narjuszy. I jesteśmy pewni, że
ogół mając przed sobą fakty,
będzie wiedział komu złożyć u.
znanie, a komti wyrazić za war-
cholstwo pogardę. wh.

 

Z PRASY I O PRASIE

moyscy przegrali proces z
rządem o zwrot domu na No-
wym Świecie. Dobrze by by-
ło, gdyby ten sam los spot-
kał i wielebnych,
Jednocześnie z (em nadcho-

dzi wiadomość o powstani
nowego zgromadzenia zakon=
nego w Polsce, bo oto ksiądz
biskup Sapieha dekretem z
dnia 29-go sierpnia 1921 ro-
ku, zaliczył do rzędu zakon=
mych zgromadzeń dawne To-

„ P agl i
Praca, którego założycielem

był wielki i święty kapłan ks.

Bronisław Markiewiez, pro-

boszez w Miejscu Piastowem

w Małopolsce (On. to przed

laty 30 zwrócił szczególniej»

szą uwagę w kraju, naszym

na dziatwę sierocą i

a przewidując duchem

proróczym -czasy |wielkiej

wojny, która, jak pisał, osie-

roci miljony dzieci, budował

z .wielką .cirepliwością __nie

tylko gmachy zakładowe, ale

i Towarzystwo Duchowne, -

| któreby się zajęło wychowa»

niem sierot.

 

Domu Narodowego: Będzie ona

Nie sądzimy, aby poza propa- 9

+

powyższego dodamy, że

Wydział Narodowy i księża na

wychodźtwie ubijają wszelką o-

fiarność na ~eele. humanitarne,

gdy w paratjach żąda się
kładek od ludu na klasztóry w

Polsce. Gdy jednak chodzi 9

Tanirig tir rzecz sięża

1 zakońtlky ją, h

że im się dzieje niesprawiedli.
wość i krzywda. «

W Polsce trzeba jaknajwięcej

szkół publicznych, trzeba zakła-

dów zdrowia i pracy pod kon-

trolą rządu.

Zakony w wieku |dwadzie-

stym są całkiem zbyteczne.

„Dziennik dla ›Wszystkitch"
iste:

,Pan ..Antoni -Czarnecki,

dziennikarz z Chicago wyko-

nał wiekopomną pracę prze-

tłómaczywszy -- konstytucję

polską na język angielski,

Konstytucja w języku an-

gielskim została _wydruko-

* wana w piśmie chicagoskim

„Daily News".

Amerykanie będą mieli o-

becnie sposobność _poznać

treść konsytucji, z której "się

przekonają, że Polska nie jest

państwem autokratycznem, a

prawdziwą demokracją."

Przysłowia są mądrością na-

rodów. Nowoczesne przysłowie

właściwie brzmi: „kto pod kim

dołki kopie, musi mieć łopatę".

P. Frank Zotti, główny wydaw-

ca „Kurjera Narodowego", ło-

pate miał, To znaczy miał pie-

nigdze i stosunki w świecie o-
głoszeniowym. Z tej racji, że
swojego czasu wywfną('się od
więzienia za bankructwo na

600.000 dolarów i że można rę-

ka politykiera ocaliła go od od-

powiedzialności za „przypadko-

wo" zatopiony okręt, a dobrze

asekurowany, p. Zotti uchodził

jako „biznesista" za gienjusza.

Nie też dziwnego, że wielokrot.

nie ndłamach „Kurjera" znaj-

dowaty. się artykuły drwiące z

„IedWó dyszącego Nowego Świa-

Z jaką zarozumiałością i py.

cha pisali najmici kroata, że

„szatki" czerwone nie śą dla

„największego" pisma na wscho

dzie konkurencją.

Cała gromadka dobranych w

korcu maku ananasów była pe.

wna, że potęga dolara rzucane-

go hojnie na wszystkie strony,

jest niezwalozona.

Ale zapyta ktoś, skąd się na-

gło na horyzoncie polskim

wił jakiś bankrut i na wycho-

dźtwie począł rej wodzić?

Pytanie całkiem słuszne.

Frank Zotti w tym wypadku

tyle zawinił, że chciał robić pie-

nigdze nie tylko na kroatach i

francuzach, ale i na polakach.

Jako- wytrawny ,biznesista",

jest przekonania, że dolar bez

względu skąd pochodzi - nie

śmierdzi.

Właściwym zaś twórcą i ini-

cjatorem  „Kurjera Narodowe:

go" był niejaki p. W. A. Mazur.

Onteż w początkach flguxl'uwul
jako prezes spółki „Kur erl'l'.
:sz skarbnikiem był p. Zotti.
Później nazwisko p. W. A. Ma-
zura znikło. Zjawiała się jedy›
nie, -ale /regularnie .w. 06>
wiadczeniach pocztowych, -w
których p. Mazur figurował ja»
ko współwłaściciel „Kurjera".
Trzeba tutaj sobie uprzytom-

nić, ge p.+Zotti przy cale) swo-tel aiendalności ;»
el ›
ine porwałby się na
nie pisma polskiego, gdyby nie
osobnik, polak, który rpodjat sig
roli ~kroackiego oenika i
wśpólnika. Z początką „Kurjer"
hył redagowany umiarkowanie
i dość p ie. Ale po kilku

miesiącach, gdy redaktorem zo-
stał niejaki Wusza, słynny z ":

że

dopóty, aż musiał stamtąd ucie-
kać, „Kurjer" stał się pismem
ordynarnem i plugawem, zapeł.
nionem oszczerstwami i kalumy
njami.
Wtedy to "właśnie -„Kurjer"
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„KTO POD KIM DOŁKI KOPIE, SAM

W NIE WPADA"

KRÓTKA HISTORJA KROACKIEGO PISMA,
WYDAWCY DALMATYNCA I POMOCNIKÓW

JEGO - POLAKÓW

ry walczy o dobro ogółu. Nikt
nie wiedział, że p. Zotti dlatego
tylko nie brał nieraz ogłoszeń
korporacji, bo te nie chciały pla
cić cen wygórowanych. Nikt nie
wiedział, że agenci „Kurjera"
otwarcie mówili do przedstawi-
cieli korporacji: „jeżeli nie da-
cie nam ogłoszenia, to was zni.
szczymy." Wobec takiego sta-
wiania kwestji, były korporacje
faworyzowane, o których „Ku-
rjer" nigdy ani słowa nie napi-
sat.
Po Wuszy, który grasował coś

ze sześć miesięcy, redaktorem
„Kurjera" został p. W. Moraw.
ski.
Trzeba przyznać, że starał się

on zachować .takt i, miarę, ba.
eząc na okoliczności. Chwalit
„Kurjera" co drugi dzień za po-
słannietwo, którę ten niby speł

a nawet robił wrażenie u.
miarkowanego pobtgpowen.

Przed dwoma jednak miesią-
cami do steru redakcyjnego
znów Wuszę/zawołano.

Chwiejącą się budowę miał
on podnieść i wzmocnić,
Jak się zabrał do roboty, -

wszyscy wiemy. Wulgarne na-
paści na wszystko i wszystkich
dokoła nie pomogły p. Zottie-
mu finansowo, a przejęty wstrę-
tem czytelników. Naturalnie za
główny cel ataków obrał sobie
Wusza „Nowy Świat". Ale „No-
wy' Świat" na osgję kroackiego
Pankruta nie reagował. Z poza
konwulsyjnych napaści, ukazy-
wało się już nieomylne oblicze
śmierci.
Poco więc było

 
*A teraz dzieci
bądźcie już cicho,
wystarczy bez kłótni
rozdzielić BAMBINO!"

DZIECI KOCHAJĄ JĄ!
PROSZĄ O WIĘCEJ!

Nawet te maleństwa już
wiedzą, że

m
daw Ttc
skutecznie! 360.
"nut z WMD

BOROUGH OF BROOKLYN
 

lekarstwem w świecie na u

Działa przez noc;

butelka w aptekach lub 400. za wysłame pocztą

ryum.

BAMBINO7mak basowy U. 8 Put. Of.
as

F. AD. RICHTER & CO.
 
finansowej, bo moralnej tam
nigdy nie było.
Kopali dołki pod innymi, a

sami w nie wpadli,
Okazało się dowodnie i jas-

no, że połęga pieniądza nie za-
wsze wystarcza.
Okazało się, że tak nienor-

malny twór jakim był „Kurjer",
oparty J tylko. na „biznesowem"
podłożu, istnieć na wychodźtwie
polskiem nie może, chociażby
dla zamydienia ludziom oczu
miał Mazurów i Wuszów. Los
Zottiegonas nie obchodzi. Dru-
wiego „Kurjera" zapewne już
wytławać nie ›będzie, Pozostają
jednak dwaj jego główni pomo-
cnicy, jeżeli nie finansowo, to
moralnie za „Kurjer" i bankru-
ctwo tegoż odpowiedzialni -
Wusza i Mazur.
Ciekawe właśnie to, że jeden

i drugi z pola nie schodzą.
ierwszy usiłuje ożywić „Ku-

rjet" wstrzykując mu filadelfij-
skie ogłoszenia, , drugi szyku
jąc się na współwłaściciela „Te-
legramu Codziennego", ›
Tutaj. już mie można" rzeczy

brać poważnie. ~
Ciekawe są, ale do działu hu-

miorystyki wychodźtwa, które 
miejsce w piśmie na odpowie-
dzi warjatom.
Obecnie spółka Zotti - Mazur-

Wuszaj doszczętnie zbankruto-
wała. Mówimy tylko o stronie

i ciespliwie wszystkozniesie.

PAMIĘTAJCIE O BIEDNYCH
DZIECIACH WILENSKICH: 

129 Greenwich StreetNEW Your, x. r.
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rzygody rosyjskiej arysto-

kratki na wygnaniu

PARYŻ4
we:

Niejeden z was przekonał się, jak zmien
ne Niejeden z dostatku i
bogactwa spadł na dno nędzy strasznej. W

bo był przekona
nie przezyje. Ale życie jest twar

jest dobrym nauczycielem, Uczy
nas jak przystosować się do warunków, jak
zapomnieć o dawnych czasach, jak zdławić
nadzieje i f ku i żyć jak sto-
sunki pozwalają

A wielu, bardzo wielu, jest takich, którzy
biedzie inędzy żyli, a później

dorobi ijątku i zapominają o tych
«zusach, zapominają też o braciach i zacho
wują się tak, jakby ich w złotych kołys
kach. kotysanc

ZMIENNE LOSY.

chwili myślał

azje w zarodi

za młodu

JEJ MŁODOŚC
Urodziła się we Włoszech. Jej ojciec był

profesorem i cieszył się wielką sławą. Na-
a się wtedy Marietta Rocchi di Peru-

gia. Była nadzwyczajnie piękna i inteligen-
tna, Arystokraci rosyjscy przyjeżdzali do
Włoszech dla spędzania czasu i bawili się
ochoczo pod niebem włoskiem. Przyjeżdza-
Ni też i artyści polscy szukający natchnie
nia w ziemskim raju

Mikołaj Rabuszyński, magnat rosyjski,
człowiek znany w całej Rosji,

Włoszech i odwiedzał
„nabrać" troohę łaciń-

arystokrata
bawit -właśnie
muzea i teatry, by
skte} kultury

Przed obrazem Madonny z Cardenona,
zauważył przecudną Mariettę, wpatrzoną w
łzawe oczy Panny Marji. Zachwycony jej
pięknością, książę daremnie starał się na-
wiązać rozmowę z młodą naówczas Mariet-
tg. Poszedł więc w ślad za nią i przedsta
wiwszy sig ojoil, został zaproszony do do-
mu, a gdy prosił o rękę Marietty - -otrzy-
maj przychylną odpowiedź; -wiął ślub
w Perugia, zabrał ukochaną małżonkę do
Moskwy, gdzie szczęśliwie żyli do 1914 ro-
ku.

we

Ww MOSKWIE

Księżna Rabuszyńska stała się pierwszą
damą w Moskwie. Zachwycano się jej pig-

ubóstwiano ją w towarzystwie
arystokratycznemi zazdroszczono księciu,
i& mu się udało skarb taki zdobyć.
Aż tu huragan wojny przeleciał przez Ro-

się. Zadrżały w posadach miasta 1 wsie
rozlała.się krew ludzka po stepach, zastę
katy w domkach ofiary sieroetwa i śmierci
i kurhany znaczyły drogę bogini wojny
Zapłonęło wreszcie niebo od łuny pofn-

ru, gdy cała Rosja stanęła w płomieniach
% zadrzał cały naród w szponach bolszewie-

› kich.
Bolszewicy idą
Strach ogarnął bogatych, szczególnie ary-

stokratów, Wieść o zamordowaniu cara by-
ła przepowiednią śmierci i dla nich

UCIECZKA.
Wygnana z pałacu moskiewskiego; z ma

ttumoczkiem księżna znalazła się na

Nie uznana w Newport -- mimo, że posiadała

miljony. Teściowa wyklina ją

i opuszcza dom. Paryż

otwartemi ramionami ją

przyjmuje. Księżniczka

Rabuszyńska - aktorka

z 40 dolarami tygodnio-

wej „pejdy" obecnie pani Goelet posiada

100,000,000 dola-

rów i żyje z mężem

w Paryżu

Pani R, Goelet,
była księżna Ra-
buszyńska z
synkiem.

Palac w Newport, którego bramy były
który obecnie jest

Uciec
_ Dokąd? W , udziekolwiekbądź
Scigali ich ajenci bolszewicey, na każdym
kroku groziła śmierć. Śmierć okrutna. -
Przyzwyczajona do wygód, księżna po no-
cach szła pieszo przez pola i lasy - przy
niej jej mąż zrozpaczonyi zupełnie
ny na duszy. W przebraniu chłopskim,
przekradali się ku pustyniom śnieżnym, by
przez Syberję i Japonję dostać sig do Ame-
ryki. Trudno opisać co się w duszy Rabu-
szyńskich działo, gdy w wagonach towa-

ych przez kilka tygodni wieki się ku
wschodowi, przeszukiwani, zatrzymywani,
więzieni na każdym kroku.

A jednak gwiazda życia świeciła im. -
Szli ku niej. Wytrzymali dzięki jej energ]i.

świa

NA OCEANIE.

„Dostali się, wreszcie na mały oktęt towa-
rówy, który:zWładywostoku odjezdiat do
Kónstantynopóla, a stamtąd do Ameryki.
Sprzedali wszystko, co przy sobie mieli, i
dostali się na pokład okrętu.
Dwadzieścia dziewięć dni trwała podróż

Na okręcie nie było ani kajut ani łóżek..
Spall na skrzyninch, przykryci płaszczami.
Trzeba zaznaczyć, iż okręt był bardzo ma-
ły, i że "nim fale miotały z taką siłą, 1ż
nie jeden raz zdawało się naszym wygnań-
com, źe ostatnia godzina wybiła.

Książę, z natury mistyk, o charakterze
rosyjskim rozpaczał i filozofował,  Wpa-
trzony w rozszalałe morze, oglądając mar-
ne deski okrętu, któremu powierzył swoje
życie, biadał
"_lu_lr'w~ nas wioda Mario? -Do kogo je-
dziemy? Czy nie Jepicjby byłoot tak x ca-
łym tymokrętem na dno pójść? Nie wie-
rzę czy się dostaniemy do Ameryki. - A

Cóż poczniemy tam? Nędzę

miała więcej odwagi, Uspo-
kajała męże, łudziła jegą i siebie - 1 ma-
reylu.
Będziemy pracotwac
Książę głęboko westchnął, a jego "spoj-

rzenia objęły delikatne, pncplęŁnc i
księżny.

zki będą pracowały? Co?... Pr

guapa-węg.?w#

jej własnością

W NEW YORKU,
Po długiej a uciążliwej wędrówce dostalisię do New Yorku, gdzie zamieszkali w ho-telu. Przyjaciele i osoby wpływewe pomo-gły im jak mogły. Ale coraz więcej arysto-kracji rosyjskiej przybywało do Ameryki,i zainteresowanie zmniejszyło się znacznieW pokoju hotelowym wygnańcy przeżylinajsmutniejszy okres czasu. Na zewnątrzzachowywali się jak przystało, z godnoś-cią rosyjskich arystokratów - zaś wieczo-rami księżna sama praia bieliznę i. goto-wała. Ale jej piękność nie zwiędła wśródtych stosunków opłakanych. Przeciwnie.Stała się piękniejszą i zdobywała sercawszystkich tych, którzy ją widzieli. Do jejprzyjaciół należał Robert Wilson Goelet,miljoner z Newport, N. Y.

DOSTAŁA ZAJĘCIE.
Ażeby kres położyć skrajnej nędzy, księ-ina Marja Rabuszyńska poszukiwała. zaję-cia, Ale napróżno, Nikt nie odpowiadał na .jej ogłoszenia, które były prośbą, błaga-niem, Aż raz napisał do niej zarządca wo-dewilu, Zachwycony jej piękną postacią, o-fiarował jej miejsce w wodewilu, gdziemiała wystąpić jako bogini egipska, - Iksiężna Rabuszyńska podpisała  kontraki,mocą którego zabowiązała się półnago wystąpić na deskach scenicznych i pozwolićzgrai głupich, ordynarnych rozpustników,uby się zachwycali jej wpółobnażonem cia-Jem. I za to miała otrzymać 40 dolarów ty-godniowo!Ale 40 dolarówbyło wówczas majątkiemdla: niej. Termbardziej, iż mąż zachorował,a lekarze zabrali resztki tego, co pozostałopo

OPUSZCZONA.
Po wyzdrowieniu, książę Rabuszyński poznał podejrzanych przyjactół, którzy chcącwykorzystać jego tytuł, wdarli się do towarzystw w Atlantic City, gdzie hazardowograno w karty. Lekkomyślny arystokrastał się graczem namiętnym, wygrywał iprzegrywał i prowadził życie hulaszcze, po-zostawiając żonę|.ka Yorku. w

Marietta dała za wygrane, o-

* )

zamknięte dla pięknej rosjanki,

Pani R. Goelet, xfly-

łudziła się nadzieją, źe

zmiększy serce
teściowej

Robert Wilson Goelet

mu proces rozwodowy, otrzymała też roz-
wód i była wolną. Nadszedł też czas, gdy
miała po raz pierwsy wystąpić w wodewi-
lu, do czego igzaln sig 1

W OSTATNIEJ CHWILI.

Można sobie przedstawić, jak gorzką
walkę stoczała ze sobą księżna, gdy miału
się udać do wodęwilu. W ostatniej chwili
zatrzymał ją pan Goelet, jej wierny przyja-
ciel, który ją prosił o rękę. Wprost wie-
rzyć nie chciała. Goelet ma 100,000,000 do-
łarów w majątku i należy do najlepszych
fowarzystw nowojorskich. Nie wiedziała
czy to kpiny, czy sen. Wszak miała wystą-
pić w teatrzyku i wystawić się na pastwę
inrloernym oczom rozpustnikówza 40 do-
Jarów tygodniowo. Czy możliwemjest, aby
tobyło rzeczywistością?

PO ŚLUBIE.

Dzięki wpływom Goeleta, Marietta sprzy-
jatnita się z kilku damami, należącemi do
towarzystwa. I te panie drużbowały
skromnej ceremonji ślubnej.

Goelet z młodą małżonką wrócił z New
Yorku do swego pałacu w Newport, gdzie
mieszkała jego matka.
IE'-ny mcy! wieczór dla nowożeńców.

obraziła syna i jego ż którą na:
zwała „ulicznicą" i ME.”, *

Po niemiłej dla wszystkich scenie, teścio-
wa zapakowała swoję manatki i opuściła
pałac Goeletow. Udała się do Anglji, gdzie
postanowiła pozostać. Towarzystwa
nęty bramy przed Gocletami, Nie pomogly
miljony, nie pomogła piękność młode) G
elet. Nadęte arystokratki stroniły od nich.

Gidy została matką, napisali list do An-
glji, do matki Goeleta z pr dba o ,.przeba-

czenie", Spodziewali się, iż wiadomość

.

0
przyjściu na świat wnuczka, potrafi wzru-
szyć serce teściowej.

Ale ta nawet nie odpowiadała.
A towarzystwa jakby wyklęły młodą pa-

rę. Goelet postanowił odbyć podróż wraz z

żoną i dzieckiem, by plotkom 1 arystokrat-
kom dać mniej tematów do dyskusji.

W PARYŻU.

W zbytkownym hotelu Claridge, wyna-

jeli kilka pokoi, Czekalijak ich Paryż

przyjmie. Rozeszła się wiadomość o ich

przybyciu. Wnet zasypano ich zaproszenia»

mi. Najlepsze towarzystwa paryskie stara-

ty się o nich. Uważano to za ””.”:Ę'P";

My, rryjeli

-

zaproszenia. Pr

m:: £).th mówił tylko o Gogle—

tach. 'Wteatrach szmer podziwu witał ich,

gdy wchodzili. Goelet kupił vyspnnułą willę

w Paryżu iurządzał przyjęcia na jake so-

bie tylko ten pozwolić może, kto ma sto

miljo'nów dolarów w majątku. _

I sziochta amerykańska odwiedzającą Pa-

ryż, stara się o bilet wstępu do pałacu Goe-

letéw.. Kłaniają się i ubóstwiają tą, którą

wyklęli. Nawet nasrożona teściowa, kw;-

jak cień wdarła sig w ich życie i omal nie

zniszczyła ich sielanki, dała im znać, iż

chętnie „przebaczy", jeżeli o to poproszą.

Ale ont zapomnieli o przebaczeniu. Żyją
szczęśliwie w willi w Paryżu, gdzie szczę-
śliwa Marietta wieczorami kołysząc dzięn-

koś opowiada mężowi o 6 ucie-

ezki z Rosji i o nędzy w New Yorku.

ZA KULISAMI

Nie wszystko złoto co się świeci - i nie
wszystko prawda, co na własne oczy wi-
d .
uZnawkulisam pszych" domów dzieją się

rzeczy niepojęte i niezrozumiałe dla zwy-

kłego śmiertelnika. Nie znamy trybu życia
Stillmanów i im podobnych, zamkniętych

w pałacach przepysznych, żyjących w zbył»
ku, Przywykliśmy do oddawania czel ary-

stokraton spokrewnionym" z koronami -

choć mas dziejo uczą, iż poziom ich życia,

gorszy i niższy jest od poziomu życia nę-

dzarzy.
Od czasu do czasu dowiadujemy się b

wyjątkach. Ale te są tak rzadkie jak białe

kruki. W każdym razie przygody księżny

Rabuszyńskiej są ciekawe już ze względu

na koleje życia włoskiej dziewczyny, która
jako księżna w Moskwie żyła w przepychu,

po drodze na wygnaniu żyła jak żebraczka,

w New Yorku została zdradzona i opuszczo-
na przez męża i w ostatniej chwili znowu
dostała się do świątyni złotego boga. Rzut

oka na i przed na:
mi drogi nieznane, a jednak bliskie,

Piotrowa: - Józek! wynieł

tę ścierkę na podwórze i powiet

na słońcu.

Józek (powraca po chwili a

ścierką w ręku: -- Niech ta ma-

|lula sami wyńdą i powięszą, be

ja aż do słońca dostać nie me

(# 1 4

i Niedorzeczności
| Największemi niedorzecznoś

na świecie są:
| w grze stracić pieniądze 1
martwić się o to.

Pytać wydawcę nowozałożo-
|nego pisma o liczbę
torów.

Pytać kupca, czy ma dobre
| ov t*

Upić się wieczorem, a następ-
niego. zan@ skarżyć się na ból
głowy: -
W październiku dzwonić zę»

bami, ponieważ w listopadzie
ma się zacząć dopiero palić.

| Wierzyć, że recenzenci z ksig-
żek, o których piszą, więcej jak
Uytuł przeczytali.

w Uważać kogoś za naboinego
dlatego, że w niedzielę chodzi
do kościoła.

! Będąc zmęczonym nie kłaść
| sig do łóżka, ponieważ jeszcze
\ ni nadeszła godzina) spoczyn=
ku.

| Wypaplać tajemnicę swoją i
|sądzić, że jej drudzy dochowa;
in-

Ę Samolub
Umierał raz samolub,
Z dez łzy mu się lały...

- Ach! - jęknął -
Czemuż ze mną
Nie umrze świat cały!

Dzwon
Pysznił się dzwon, że głośny
Aż w dziesiątym siole.

- Dzwonisz wtedy - rzekł
dzwonnik -

Kiedy ja pozwolę.

Filozof i panny
Że dwa razy dwa - cztery,
Panienkom raz tłómaczył

Filozof podżyty.
Panienki  przeczyly.

Rzeką ktoś, co z boku Słuch
dysputy zawik

- Nie przekonasz kobiety,
Kiedyś jej niemiły.

W szkole weterynaryjnej
- Co tam piszesz?
- Rozprawę o ośle.
- Aha! Autobiografję

Wśród djetarjuszów
Zawanzowałeś w

-- A jakże. Od onegdaj po:
|daję fuż paletot starszemu l«
| halterowi.

Epilog życia
{Cala natura jest chem)
|A ród ludzki akademją:
Całe two życie w tej szkole
il’rzepcdzaj wciężkim mozole.

Idź z trudnościami w zapasy, .4)

|By w końcu grzankę swą upie].
A dmiert ci 3
I odda do pierwszej klasy. '

Różne

Lo-Czeu-Lu, uczony chiński,%
został wybrany członkiem
ryskiej akademii napisów. Jest
to pierwszy wypadek przyjęcia.
azjaty do akademii. Y

Dawne stynnc,.wigzionie Ol0»
wiand" w Wenecji. przełąbi
obecnie na salę koncerto w
więzieniu tem kiedyś siedbiął

i Silvio Pellico.

Rząd angielski ma zamiar za-
prowadzenia poczty seroplano-
wej w calem państwie i wynsy-
gnował na, ten cel 50 miljonów
funtów szterlingów. f
atować ma tę pocztę pl
blorstwo prywatne.

Piotr Grupen archi b
ter głośnej. w Niemczech. t
dji na Zamku Klepperdorf,
zany został za dwukrotne
stwo na śmierć

Syn księcia Joachima:
zolierna znów wraca do
która pogodziła się z
Etelem pruskim.

Śpiewaków norym
Wagnera wystawiono:
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Odpłyną z New Yorku: |

Sroda: Paris do Havre.
Czwartek:Mt. Clay do Hambur-

ga. Samiłand do Gdańska,

Przybędą do New Yorku: -|

Czwartek: Bayern z Hamburga.|

CWICZENIA SOKOŁÓW |

M odbywają się w środy (8 „WJ
ma sali Washington Irving Hi‘h‘

School. |

CHOINKA RADY OSWIA- |

TOWEJ

Zarząd Szkoły Rady Oświa-

towej pozwala sóbie łaskawie

przypomnąć Sz: Rodzicom i-O-|

bywatelom, ze dnia 22 b. m. u‘
godz. 3 po południu w sali Do-|
mu Narodowego przy ulicy St.
Marks PI. będzie urządzona Cho
inka dla dzieci, urozmaicona
śpiewem, deklamacjami i tańca
mi,
Wobec bardzo obszernego ij

długiego programu, aby takowy
wcześniej zakończy arząd Ra
dy Oświatowej zwraca się z u-
przejmą prośbę do sz. Rodziców
i obywateli aby raczyli przybyc|
ponktualnie na czas wyżej wska
zany.
Wszelkie opóźnienia -bowiem

przeszkadzają publiczności znaj|
dującej się już na sali, jako też
i wychowawcom programu -i
z ć będzie każdy, który |

eden opuszczony numer

 

   

 

  

zy.
Palnęła»ie przeto być

tualnie!

4 Zarządzający: Szkołą

Ziembiński,

pun-
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BEZPŁATNE OBIADY

Odtąd FODZIENINIE w Re-
dakcji „NOWEGO ŚWIATA",
rozdawane będą bilety na bez.
płatne obiady w Domu Narodo-
wym.

Zgłosić się o godzinie dziesią»
j przedpotudniem do redakcji

„Nowego Świata", - 24 Union
(Square lub do sklepu ob. Biał.
skigeo pn. 125 E. 7-ma ail.

W SPRAWIE MLEK

Dr. Lorenz w Queens
i Long Island

te

Profesor dr. Lorenz będzie.
ordynował w ŚRODĘ w szpita«
lu pn. 440 Fulton Street, Jamai-
ca, Queens
W piątek odbędzie się beze

płatna klinika pn. 428 East 133
St. a w poniedziałek (23 stycze
nia) pn. 514 Bay St., Stapleton,

18. I
Polacy, którzy chcą być ba-

lani przez dra Lorenza, powin-
ni przed godziną ósmą zgłosić
się na oznaczone miejsca.

DZIECKO W WALIZCE

 

ekający na. stacii Pennsyl-
pasażerowie zauważ

walizkę stojącą na ławce, Z wa-
dochodził pisk dziecka.

Przerażone białogłowy _rzuciły
się na walizkę i przy pomocy
odźwiernego otworzyły ją. -W
pieluchach leżało przeraźliwie
płaczące niemowlę, liczące 3 ty-

 

godnie
Biedny podrzutek powędrował

io Bellyue Hospital, gdzie ta-
[kich biedaczków jest więcej.

WALNE [PROWADZENIE L-
GL KOBIET

 

Ninicjszem .zapraszam. sean,
członkinie Ligi Kobiet Oddział
II. na Walne lfrummllqme. któ-

odbędzie się w środę dnia

18-go stycznia 1922 w Domu Na-

rodowym,
P. RIESS, prezeska.

 

] że z mimi cieszyli się w

BIEDNE DZIECI

W poniedziałek 16-go gru-

dnia członkinie Ligi Kobiet

rozdawaty ubrańka i trzewiki

dla biednych dzieci.

Z powodu braku odpowied-

niego lokalu rozdawano ubrań

ka w. sklepie ob. Bialskiego, pn.

125 przy E. 7-ej ulicy., W „No-

wymi Świecie" ogłoszono, że

odzież będzie rozdawana o go-

Azinie 5-ej. Już o godzinie 2-j

zgłosiło się troje dzieci. Trzy-

mały się za rączki i uśmiechały

sig -do pań, Wiedziały, że je

:: coś dobrego. -Przymie-

'a "im trzy uhruńlvntuv pa- 
zbwików i pończocli. Je-

stał kapelusz, drugi rę-
hwk-zki. a trzeci trzy chustec
ki do nosa. Jakapani przynio
sła 30 pomarańcz, więc każde

  

dostało pomarańczę w rączkę i
pakpiś@k pod pachą. Nie było

do stracenia. „Już o
nndxmh- 4-ej sklep był napcha-

ny małymi nędzarzami. 'Czeka-

li spokojnie aż na nich kolej

przyjdzie, a panie z Ligi Kobiet

nie miały dość rąk ani miejsca |

tyle tych biedaków się zgłosiło!

W ostatniej chwili przynie›|

siono kilka pakunków. z -odzie-›

 

in.

OBDZIELONO 50 BIEDNYCH

DZIECI

|- Zadowolone szczęśliwe dzie-

|ciaki tryumfująco déwigaty pa

kunki z ubrańkami i trzewika-

mi i cieszyły się tak serdecznie,

 

którzy ich radość widzie

Do Ligi Kobiet zgłosił się też

biedak z New Jersey, zgłosiła

się kobieta z South Brooklyna

 

Do Redakcji Mungn Świa
ta" zgldsit sig ohywflel Jan
Szymkowski z Newport, V.,
który oświadczył, iż flrmern
polscy, czytając w „Nowym
Świecie" o strasznej nędzyi bez

 

   

 

laków w New Yorku, postano-
wili pomóc tym  najbiedniej»

NOWYM?ATŚroda, 18

i e WWI

 

ś

o stycznia (Wednesday, Jan.18th)1922

  

    
 

ULIGI KOBIET
i opowiedziała, iż tam straszne
nędza panuje. Udzielono dorat
nej pomocy obywatelowi T.
(85.00). W tym tygodniu Ligi
Kobiet zapłaci rent za biedni
rodzinę, której grożą wyrzuce
niem z pomieszkania.

  

wała się robocie Ligi Kobiet
złożyła na ręce pani Riess trzy
dolary na „car fare" dla bieda
ków, którzy przybyli z daleks

Inna pani złożyła jednege
dolara.
Przedęwszystkiem należy sig

uznanie'Lidze Kobiet za niezmo:
dowaną pracę, panu Bialskiemu
[za pomoc tak chętnie i szczo-
|drze udzielaną i ofiarodawcom,
|którzy na nasz apel dostarczy)

. |nam pięniędzy i odzieży,

 

Zrobiło się już wiele. Ale jesz-
<ze większe zadanie czeka komi
tet: samopomocy, Wiadomościz
South Brooklyna iz Jersey Ci
ty, jakoteż nowązapisani bied-
ni z New Yorku świadczą
tem, iż na szybką pomoc czeka
więcej „biednych, aniżeli sobie
przedstawić możemy. Do tych
biednych nie zalicza się inteli-
gentów, którzy może gorzej cier
pią, tembardziej, iż nie mogą rę
ki wyciągnąć po wsparcie jak
ci najbiedniejsi.

Dobrzeby było gdyby inteli-
gencja polska w New Yorku prze
głądnęła własne szeregi i ujrza«
ła wstydliwych a nędznych bra-
ci, którzy acz w czystych kok
nierzykach i dobrze wyglądając,
żyją w większej nędzy, aniżeli
sami przypuszczają

 

o

 

 

| FARMERZY POLSCY GOTOWI POMÓC

MNYM

na to czy są zdolni do pracy;
czy nie.
Wszyscy ci, którzy z „(mrn

wanych miejsc korzystać chcą |

mogą się zgłosić do redakcji

Nowego Świata", gdzie otrzy»

 

robociu, jakie panują wśród po|mają informacje i ewentualnie ków, skupiających się w dziel.

bilet jazdy

Ob. Szymkowskiemu i tym

Pani B. K, która przypatry |

|' * *

| Choinka dla dzieci syberylshcll!

Dnia 27 stycznia odbędzie się w Do-
mu Narodowym, Choinka dla dzieci sybe-
ryjskich, które wracają do Kraju, 28-go
stycznia.

Toy. Gimn. Sokół urządza dzieciom
f Syberyjskim Wieczor Pozeghaltiy i prosi
l szan, rodaków o podarki i współudział,

BRONX

 
[biciem dwunastej godziny, ucze-
stnicy ustawią się odpowiednio,
poczem odtańczony będzie cere- 

KALENDARZY

- ZABAW -

| DROBNE OGŁOSZENIA

Praca dla Mężczyzn
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 Męskie zrzeszenie spi
Chopin" skupiające się w dziel
dey Bronx, urządza w sobotę,
Inia 28go stycznia Bal Masko-
xy, w Domu Narodowym tej
Izielnicy, przy Courtland ulicy
Najpoważniejsze _i najwięcej
wzbudzające ciekawość maski
›bdarowane będą cennemi na-
grodami, która to okoliczność
prowadzi niechybnie wielu ro-
daków na bal szopenistów. Chór
ten posiada około 40 członków,
stale uczęszczających na próby,
zaznajamiając się z pięknością
polskiej pieśni. W niedalekiej
przyszłości chór Chopina urzą-
dza 0 własnych siłach koncert.

jalny polonez, pr
przez dyrektorjał „Domu". Nie
wiega kwestji, iż na bal ten zje-
dzie cała okolica.

PASSAIG,N. J.

Baczność Passaic i okolica!: .

 

 
 

 
Zmiana miejsca regu-

larnych odczytów, które się od-

ciąga.
Na przyszłość:

odbywały_w każdą środę o go
dzinie ) wieczorem., w hali
ob. Magdziaka i Tomczyka, 83
Passaic ulica i róg 8 ulicy.
Następny odczyt „Historja li

teratury polskiej" wygłosi ob
A. Korona weśrodę 18 stycznia
Początek punktualnie & godzi
nie 7.30 wieczorem.

C. K. N.

Następne posiedzenie Central
nego Komitętu Oświatowego o:
Łędzie się w niedzielę o, 11:30
20 stycznia w Domu Narodo
wym. Wobec tego, że kilku człor
ków komitetu odjechało od cza-
su zorganizowania go, prosili
byśmy aby ktokolwiek jestszain

robotą oświatową i

  

Jak wiadomo z Nowym Ro-
kiem obrany został nowy dyre-
ktorjat Domu Narodowego, któ
ry swe pierwsze posiedzenie od-
był dnia 5go stycz Urzedni-
”umi na rok bieżący obrani zo-

stali następujący: J. A. Patera-

cki prezes, Dennis Modrzejew.

ski, wice-prezes, Józef Sagal, ka-|

sjer, Z. Czarkowski, sekretarz.

|Dyrektorami są: Stefan Kostrze

|wski, |Aleksander -Dardziński,

|Antoni Urbański, Ignacy Ruciń

|ski, Piotr Czarnik,

| Już na pierwszem posiedzeniu

„h,—ego dyrektorjatu, prezes ob,
. A, Pateracki oświadczył, iz
„lęka Federacja Miasta New

 

 

 

  

 

  

 

Yorku ma przed sobą wielką /CPCiałby trochę popracowa«
pracę do spełnienia, pracę spo przyszedł na to posiedzenie
(teczne) natury względem roda SEKRETARZ

No. 29inky Bronx, Na pierwszy plan
wysuwa się pobudzenie do-ru-| Kt Paweł F. Gross z Bowden,
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DOKUCZA WAM BOL?

3
Ból to sygnał niebezpieczeń- 1 b
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przeziębienie, wogéle
Poszukiwania

szym. szlachetnym braciom w New
Ob. Szymkowski zapła') część port, którzy na wołania naszych
kosztów podróży i przyjmie|biedaków taką serdeczną od
bezrobotnych, którym bezpłat-|powiedź dali, na tem miejscu
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| f TEATR LUDOWY
na

©

|

|-- POLSKI CZERWONY KRZYŻ

w niedzielę 29-g0 stycznia 1922
W WASHINGTON IRVING HIGH SCHOOL

ZNAKOMITE SIŁY ARTYSTYCZNE
JEDNOAKTOWKE

wystawi

KONCERT'

muon
}

udziat

TEATR LUDOWY

    

 

  

nie da wikt i pomieszkanie, a dziękujemy.z czasem i płatne zajęcie. Jesteśmy dumni, takich_Naraziesąwolnemiejscadla lpraci posiadamy i cieszymy sięktóreby mogły i chciały pomóc |/! dzisiaj nadzieją, iż w leciew gospodarstwie, jakoteż dla wyślemy do nich biedne dzieciczterech mężczyzn, bez względu wa wakacje.

iż

cej naszych widać. Czy tracimypoczucie honoru narodowego?Czy mamy mało wrogów, któ-Pod tym tyułem słynna tat"|.zy w opinji publicznej z nas rocerka rosyjska Anna Pawłowa

chliwszego życia gniazda sokolexo, dość licznego, albowiem po-siadającego około 150 członków.Sokoli ci, zdaniem jego wiele dobrego zdziałać mogą dla młodsze40 pokolenia, albowiem wycho-wać je mógą zdrówo, po polsku.iniazdo to, pierwsze w naszemmieście wstąpiło do znanego o-gólnie amatorskiego klubu sportowego amerykańskiego, noszą-cego nazwę „American AthleticUnion", którego obecnie jest częścią składową, a z którego tofaktu taką odniesie korzyść, iżprzy pomocy tegoż i pod jego|P

X, Dak., pisze: „Jest tutaj dużezapotrzebowanie na Dra PiotraGomozo. Gdy moje ostatnia przesylka nadeszła, musiałem ją 0-tworzyć w biurze przesyłkowymi na miejscu sprzedałem dwie butelki. Dra Piotra Gomozo byłopomocnym dla wielu tutejszychludzi. Dziękujemy Stwórcy zazioła lecznicze", Księża nie po-rzytują sobie za poniżenie go-dności kapłańskiej polecanie i
zo, ponieważ w ich codziennym
~kani" się z chorymi i cier- 

 

obserwowania znamiennych sku

sprzedawanie Dra Piotra Gomo|

na wszelki ból - plaster -
jako lek natury - z pewnoś-

Spróbujcie Johnsona Bella-
dona Plastru, gdy was coś w
przyszłości zaboli. Albo lepiej

cią uwolni was od
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 jeszcze kupcie go TERAZ w

ptece, aby być przygotowa-

Tym na wypadek gdy znów

jakikolwięk ból zacznie wam

dokuczać.

NOWYROKpos

NOWE IDEE
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SULACIE NA SIEROTY

WILESSKIE!

POTRZEBA

Prac dle każdego x was

  
   
  

  

     

 

  

   

\ . Zdobywamy jedną

wystąpiła z baletem, oddając ar

tystycznie motywy z polskiego

wesela.

Ale to nas obecnie mniej ob

chodzi,

Pod tym tytułem ukazała ist

wzmianka dziennikarska w an-

gielskich gazetach, ku chwale i-

mienia polskiego, że niejakiego

W. Zabrzyskiego znaleziono na

ulicy piętnastej w Jersey City.

Zabrzyski miał głowę rozpłata-

ną i kilka tuzinów sińców na

całem ciele.

W szpitalu zeznał, iż igo tak

gruntownie poturbowano na pol

skiem weselu,

Polsku— wesele staje się przy-

  

  

 

 
placówkę za drugą. Szczególnie

     
   
  

   
    

  
   

    

   

 

    
   

 

opkrSRN KORR RRS kkk rka KAI

IMASKARADA

i BAL WIEŚNIACZY

ZŁĄCZONYCH TOWARZYSTW

MARJI KONOPNICKIEJ

odbędzie się

W SOBOTE, 21. STYCZNIA, 1922

w Domu Narodowym

19.23. ST. MARKS PLACE, NEW YORK

o godzinie 7:30 wieczorem

12 nagród wartości $200 będą muł”:
za najpiękniejsze i najoryginalniejsze

kostjumy i stroje narodowe
ORKIESTRA DOBOROWA POLSKA

Bal do 6-ej rano
Fotograf Lachowicz będzie robił zdjęcia

iejscu
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Mią zbrodniarzy, imperjalistów
itd.
Byliśmy zawsze dumni, iż nie

było polskich zbrodniarzy. -A
teraz? Aż wstyd!!! -

7 TEATRU NOWOŚCI

Niedzielny Wieczór Rozmaito-
kei aczkolwiek sumiennie przy-
gotowany nie wypadł jak nale-
zało. Nie tylko publiczność, ale
i zarząd Teatru Nowogci doznał
przykrego zawodu, Przyczyną
tego było, iż w ostatniej chwili,
to znaczy w godzinę przed roz-
rozpoczęciem „przedstawienie 2
aktorki wystąpiły z Teatru, co
pociągnęło za sobą niemiłą zmia
nę programu,
Przykęo nam bardzo, ale za-

pewniamy, iż w przyszłości po-
dobnych zawodów nie będzie.
Oczywiście jednostki mniej

rozważne, porywcze, od dawna
złośliwą krytyką _zwalczające
nasz Teatr rzuciły się na nas try
umfując z przypadkowego kło-
potu jaki mieliśmy, My ul._n5e
zważając na to, podwoimy sta-
rania'nasze, aby tę tak mozolnie
budowang i tak dtugo utprymy»

AI waną placówkę dalej utrzymać
w czem pomogą nam nasze no-
we, siły i publiczność, która się
nie zraziła tym więczotem.
W tej nadziej przystępujemy

do pracy i zapewniamy jeszcze
raz sz. rodaków, iż w przyszł
gci nasze przedstawienia będą
pod każdym względem zadowal
niające.

A, CISZEWSKI,
Zarządca Teatru Nowości.

 

 

Przezornie.
- Czyk policzyła gościom o-

prócz potraw, wina i piwo? :
- Zdaje mi się - że tak.
- Jakoś nie jesteś tego pew= |'

B lna - wolę piwd jeszcze raz

zapisać,

dyrektywą urządzać będzie czę-
sie turnieje atletyczne, czer
wśród naszych młodych ludzi

tków leczniczych tego zwyczaj»
nego preparatu ziołowego, bę-
 

 

dącego lekarstwem
przez cztery generacje. Nie jest
to lekarstwo apteczne, lecz do-
stawiają jest specjaliści agenci
lub bezpośrednio laboratorjum;
Ir. Peter Fahrney & Sons Co.,
9501 Washington Blvd., Chica-
go, III.

wzbudzi zamiłowanie do sportu,
zwiąże ich silnig) z placówky
narodową, jaką jest Dom Naro-
dowy w Bronx, ustrzegając ich
tymsamym od ujemnych skut-
ków, wynikających z wystawa-
nia na rogach ulic. Otwartą bę-
dzie sala gimnastyczna, zaopa-
rzona w pełny komplet przyrzą-
dów atletycznych, jakoteż dawa
ne będą lekcje boksu, mocowa-
nia i. t d., od czasu do czasu
kwatera American Athletic U-
wion urządzać będzie spotkania |
w Domu Narodowym, na które
dostarczać będzie przeciwników
z pośród klubów różnych, tak,
iż wnet obecna liczba sokołów
powiększy się w trójnasób.
Wszystko zapowiada się jak naj
lepiej.

CZY NIE PRAWDA.

Serce kobiet - jest fortecą,
fo aforyzm nie bez racji,
Lecz cóż? Broniąc się najdzie!»

niej

|Mtyśli -o kapitulacji!
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Dnia 5go lutego, Polska Fede-
racja Miasta New Yorku,
dza w sali Domu Narodowego
drugi roczny, - ceremonjalny
tal, w urządzeniu którego biorą
udział również zeszłoroczni u-
rzędnicy tej. polskiej placówki
narodowej wspólnie z zarządem
nowoobranym, Sala ubrana bę.
dzie na te wieczór nader atrak.
cyjnie - na tańczących rzuca»
ne będą kolorowe światła, doda
jąc wiele uroku zabawie. Z wy-
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SZKOŁY AUTOMOBILOWE

ARENA AUTOSchoot
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BEZ POSAD
Uczniowie nasi dzis :;qu 1
są szczęśliwi, gdyż nauczyli są
sachu i zarabiają dziś od 25
.. 50 dol-rowtygodniowo.»
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skanów automobi
K modeli z: 10m 2
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Dostarczamy posady,
fachu, który pomi-Yu.
cujących szkoł:outw-rh w nie  

Pils. po durme to:
ARENA AUTO SCHOOL
151 West 54th Street, New York
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